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STUDENCI ENDECCY STRZELAJĄ OO TŁUM 
w czasie krwawych awantur w Cidyni. ~ Prowokacyjne okrzyki pod 
adresem wojska. - Oblężony hotel. - Posłowie endeccy podburzają 

młodzież do walki z rządem. ·-· 8iede1n osób c:i~iko i liej raangt:h. 
--..-~~~~---· .... ·----~--..-..-..--

Lud n ość lidJni usiłowała ·awanturników wypędzić z miasta. 
Nasz ikorespondent warszawski '(B) Pod oknami hotelu zg-romadzony oddział policji, który otoczył kordonem wet za zajścia dnia ubiegłego. . 

bawił w ciągu dwuch dni. ubiegłych nad tlum zaczął demonstrować t:Jrzeciwko hotel, odsunął tłum i umożliwił obrady W chwili gdy studenci opuszczać za
morzem i przypadkowo był świadkiem studentom endeckim, wołając chóralnie zjazdu. Tego dnia już dalszych zajść w częli staatek, posypał się na nich grad ka 
krwawych zajść w Gdyni, wywołany9h „wynosić się z Gdyni!''. .Gdyni nie było. mieni. któremi raniono trzech akademi-
przez endecką młodzież studencką, Zdenerwowana młodz\eż, nełniąca z pośród tłumu ranne są 4 osoby od ków. 

Już w piątek wieczorem na dworc'U służbę przy drzwiach, dobyła rewolwe- strzałów rewe>lwerowych, z których 2 Silny oddział policji uzbrojony w ka-
w Warszawie studenci end€ccy, udający rów i zaczęła zarówno z okien, jak z ciężko. Nazajutrz, t. i. wczoraj stud. en- rabiny otoczył studentów kord?nem 1 
się na zjazd Qlbozu Wielkiej Polskiej do przed drzwi ostrzeliwać tłum. • deccy udali się statkiem na Hel, przy- odprowad~ił na dwo~zec f'Ylko fe] ochro 
Gdyni, wywołali cały szereg zajść, za- w odpowiedzi posypał się J?rad ka- czem wieczorem powrócić mieli dQ przy nie zawdzięczać mozna, ze zdenerwowa 
czepiając na dworcu żydów, ~rożąc kil- mieni, któremi wybito kilkanaście szyb J stani. Około godz. 8 ":iecz. w porcie o- i:ia. lud!1ość Odynł nie p_oturbowała powa 

. ku z nich wyrzucenie.m z poctągu. Rano w hotelu ,,Centralnym". czekiwało stud. endeckich około 500 mie zme rueproszonych gosci, którzy zakłó-
na dworcu w Gdańsku podnieceni stu... Na miejsce przybył natychmiast silny szkańców Gdyni, pragnących wziąć od- cill sl!Okój miasta. 
denci, jadący w liczbie około 1000 osób A&Wf*"W .--..... . · Przed dworcem a~ do odejścia poetą 
ku oburzeniu gdańszczan wnosili okrzx.- 1 · k , Gd · 
ki w rodzaju: „Precz z NiemcaDll", K b I t I f . y tao" dz" . Warszawa gu .demonstrowa i m1esz ancy ym 
,G,Ndiaen~shk ŻiYlt:e polski Gdańsk'•, „zebieżin.... a e e e ODl"Z.n - · przeciwko studentom endeckim. Policja 

- "' J U jednak nie dopuściJa demonstrantów na 

W Gdyni rano dnia 3 maja studenci z·ostaf J•Uż ułożony teren dworca aż do odejścia pociągu war 
udali się gromadnie na rynek, gdzie od- szawskiego. 
bywać się miała defilada z o.kazji 3-go ~o•m.0111u · od6v1J1at . si-e 6-edq na. :JO p~~e111odacfl. Charakterystvczne jest, że ktoś pu-
Maja. Przybyli studenci ustawili się Warszawa, 5 _maja rozgałęzieniu kablowych linij podzłetil- ścl~ pogłoskę, ii pociąg obr;rncony bę-
szpa1erem wzdłuż ulicy. Dzięki przeoho d ) n''Ch, przy rozmowach na wielkie odle- dzie na liinjł pomię~zy Gdynią i Sopotami 
d · k · t (Telefonem od własne.go lkorespon enta. J kamieniami. 
zącemu wo1s u 1 maryn.aTzom wszys • głości i międzypaństwowych. . 

ko było jeszcze spokojne, ale kiedy prze Pierwsza linia kabiowych telefonów Kabel p_odziemny stanowi du~e udo- Studenci zajmujący dwa specjalne '\Va 

chodzili marynarze z torpedowca ,,Mar- podziemnych na szlaku Warszawa - godnieni•e w komunikacji telefoniczinej po gony przyjęli groźbę tę na serio i w 
szalek Piłsudski',', mający na czapkac);i Lódź została jui całkowicie ułożona. zwala bowiem na uzyskiwanie naraz 200 chwili, gdy pociąg ruszył z dworca gdy11 
wypisaną nazwę swego okrętu, studen~ Obecnie odbywają się próby połą- połączeń. skiego pokładli się. gromadnie na po.dł~ę 
wnieśli chóralny okrzyk ,,Precz z Pił- czeń. w Lowiczu wybudowano stację Dla rozmów z Lodzią przeznaczo~o wagonu, chcąc umknąć ~ ten ~posob .c10 
sudskim''. wzmacniaczy ,amplifikatorów). Do roz- 30 przewodów. Wystarczy to zupełnie sów. Dopier? po prze!echanm gramcy 

Marynarze idący w defiladzie niemo mów na przestrzeni Warszawa_ Lódź aby połączenia u~yskiwać na. k~żde żą- p~ls_ko - ~dans~i~j zajęh ~tudei;ici swo1e 
gli oczywiście na to zareagować, lecz nie są one potrzebne _ natomiast znajdą I danie bez czekania. Uruchom1eme kabla m1e1sca azeby 1uz spokojnte do1~chać do 
po.groziłi oni studentom pięściami, ob.ie- • i · t · d d b · 1· Warszawy 
cując porachunek odłożyć na później, one zastosowanie przy przedłużeniu nas ąp1 praw opo o me w 1pcu.. • 

W chwili, gdy defilował oddział 
„Strzelca", studenci powitali go głośnym 
gwizdem i okrzykami: „ł.obu;zerja". 

Po zakońc~eniu defilady udali się 
studenci endeccy do hotelu 11Centralne- Krwawa awantura na zabawie 
go", gdzie stali. • 1• • ' .• b" 

Otworzono zjazd i rozpoczeły :ię Nieprószeni goście ciężko poran1 I „n1egosc1nnye 
przemówienia kilku posłów endeckich d 
na sejm, którzy zagrzewali młodzież d\l gospo arzy. 
energicznej walki z rządem. W tvm cza· · Lódź, 5 maja. tej kamienicy odbywała się huczna zaba l wzywać pomocy, awanturnicy ciężko go 
sie pod hotel „Centralny" przybyli ma- L' · , · ś ód któ h J d l not bowali UIYieglej nocy dom przy uLicy Stare wa. iczm gosme, w r ryc m ę zy · . ur · • 
rynarze i strzelcy, jako że Dochód zakoń- nokicie lO. był widownią krwawych innymi znajdowali się bracia Izyd~r .i Je- . Krwawym za~ściom po~ożyli wresz-
C1"ył się. Marynarzom i strzelcom towa- i, remiasz Trze.chowie (Stare Rokic•re 8) cie kres pozostah uczestmcy zabawy, 
rzyszyły liczne rzesze gdyńskiej ludno- zajść. raczyli się obficie trunkami i przy dźwię- którzy wYrzucili awanturników na ulicę. 
t ~ : kaszubskiej. W mieszkaniu jednego z lokatorów kach specjalnie sprowadwnej orkiestry Zaalarmowane pogotowie udzieliło 
wai tańczyli do upadłeg-0. rannym pomocy. Izydora Trzecha w 

K 
· h Pl d • Pod oknami mieszkania przez cały bardzo groźnym stanie przewieiiouo do 

r\Va\Ve rozru" y \V il rY"IB wieczór tłoczyli się przechoc;lnie. przy- szpitala. _ 
U U słuchując się skocznym melodjom. Kilku Policja wcirożyta dochodzenie celem 

Polic:jolsfrzela do sfudenfów z pośród nich, mocno pijanych, postano- ustalenia nazwisk sprawców napadu, któ 
wiło wreszcie za wszelką cenę dostać się rzy uciekli przed jej przybydem. 

Madryt. 5 maja. Celem rozproszenia manifestantów na zabawę. Gdy zapukali do drzwi, otwo 
,.-(Telegram wtasnv .. Exoressu") · Ipod uniwersytet wysłano znaczny od- rzyl ' im Izydor Trzech, który oświad- ••••••••••••••••H••••••••••••• 

Stolica Hiszpan.H bvla wczoraj wido- dział policji. Na wieść o tem 2rupa stu- czył, te nie wpuści do wnętrza obcych 
wnią krwawych starć . między policją a 1 dentów weszła na dach uczelni i kiedy ludzi. !lod somoc;fiodem 
studentami. · . . , policja zbliżała sie do uniwersvtetu na Pijacy nie dali za wygranę, odep-

M~o~zież ak~demi.cka pr~klamowała głowę' ief ~sypały się cegły, kamienie chnęll Trzecha i wdarli się do mleszka
na dz1en wczoraJszy Jednodmowv strejk i t. p. . · · nia. Ody Trzech, rozwścieczony ich bez
celem zaprotestowania przeciw zachowa Od tych pocisków odnieśli rany czelnością, rzucił się na Jednego z nieb, 
niu się ·policji w dniu powrotu Miguela dwaj studenci, pewna kobieta i oorucznik uderzając go jakiemś tempem przedmio-
Unamuna i ostatnim zarzadzeniom władz Policja oddała salwę do demonstran- tem, ten si~gnął do, kieszeni po nói i za-
dla zgnie __ ;iia ruchu republikańskiego. tów raniąc kilku studentów. Wówczas dał ;'Il" n~zem szesć głębokich ran Ido-

Przed bramami uniwersvtetu usta- ó ł h wy 1 piersi. 

wpuszczal nikogo do ~nnacł)u uczelni. umwersyteckiego 1 starła się z oohcJą. mentalni,e przytomność. 

· Lódź, 5 maja. 
W czorai wieczorem przed domem 

przy ul. Nowomiejskiej 7 wydarzył się 
straszny wypadek samochodowy, które. 
go ofiarą padła 11-letnia Sala Szafra. 
n.ówna, cór.ka kupca (Nowomiejska 4). 

wił się wielki tłum młodzieżv. który nie gr~pa 50 stud~nt 'Y wYruszy a z ~"!ac u I Izydor zwalił się z nóg, tracąc mo-

z okna uniwersytetu WYWieszono czer- Policjanci dobyli szabel i wykonali W tej chwili właśnie nadbiegł na ko-
. wony 'sztandar.' · szarżę. . · rytarz brat jego. Jeremjasz i gdy począł 

Dziewczynka, przebiegając przez jez 
dnię, potknęła się i upadła na bruk 
wprost pod koła taksówlki. Doznała ona 
ciężkich uszkodzeń cidesnych. Pogoto
wie w g·roźnym stanie P1'Zewiązło ią do 
mieszkania rodziców. · · 

.• 
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Kolorowi obywatele Ameryki'-rnt@Mp 
zajmuJą coraz wyższa szcz1bl1 kultury. - Murzyńl •oslad~il wybitnych · ~ uczonych I literatów Dzll I ""' nastc;pnych. B" r . h . . d k ć „ • • Zagład od Ulschod 
_ W dooć barwnej mozajce ludów Sta- ne i towarzyskie. Tak np. nawet związ

nów Zjedinoczcmych dokonywuje się obe~ ki zawodowe niechętnie przyjmują do 
cnie ciekawy przclom: murzyni przecho- swego grona mturzynów, nic też dziwne
diz4 do znaczinle wyższego stopnia kul- go, że z pośród nich głównie rekrutują 
tury. Ich liczba wynosi obecnie około się łamistrejki oraz ludzie, gotowi pra-
12 procent całej ludności, a sami muirzy- cować za niższe wynagrodzenie. I pod 
ni nie uważają się dzi§ za przybyszów z względem towarzyskim istnieją różnice 
Afryki, choć nie wyzbyli się jeszcze poważne, szczególnie w stanach połu
W'5zystkich dziwactw kraju macierzy- dniowych. Różnica między stanem pier
stego, lecz za obywateli amerykańskich. wotnym, a obecnym polega na tern, że 
Są zresztą przez ogól obywateli właśnie o ile dawniej murzyn znajdował się cal
tak traktowani. kowicie poza życiem towairzyskiem, dziś 

la I . DIB c cą 1m JB na da rownouprawm~ma Oeni•I"' wi~: „;·.~:~. „;,ry~ln~I 
Na północy ten rozd·ziat ras nie u. wy_ dat- nieiszy film. iaki kiedykolwiek POł~w1! 

Wprawdzie wi~kszość murzynów nie posiada on własne ośrodki towarzyskie. 
stoi obecnie na przeciętnym poziomie Niejeden murzyn posiada samochód; 
kultury blatych, mimo to posiadają oni .mają oni własne lokale rozrywkowe, 
licz.ne grono pisa1rzy i poetów. którzy nie ·Podtrzymują stosumkl towarzyskie wy
.z3JJ)rzeczenie należą już do literntury łącznie między sobą i tak samo unikają 
Stanów Zjed.noez.onych. Murzyni mają kojarzenia z rasą białą, jak biali unikają 
zresztą wielu koma>ozytorów, wśród nich związków małżeńskich z murzynami 
bardzo wybitne miejsce ·zajmujie znany Tak dzieje się w stanach południowych. 

d sie na horywncie kinematoirafJ1, nia s~ tak jasktrawo; tam z.naJ u3em~ I w rolach ltłównycb: 
murzyqów w wielu J'!lagazsr.naeh; są ~lll BfNITA HUME I JAMESON THOMAS. 
bankierami, agentami ubezpiecze~· a me- Stany Zjednoczone Europy i Ameryki. 
jedna mu'fZynka posiada wspamały sa- - Olbrzymie miasta przyszłości. - Mo 
!on ~)iękności. bllł~acJa I bunt kobiet. - Atak gazów 

Nietylko pod względem społecznym, tru1ących. - Katastrofa koleJowa w tu-
l · i·t do bycze praw przez nelu podmorskim francia - Agila. -ecz i po 1 ycznym z, · · l'ia}nowsze wynalazld techniczne w ro. 
murzynów nie idą tak szyb~o, l3;k ich ku 1950. - Mody przrszłoścl. - Cza-
rozwój kulturalny. Są okręgi, gdzie dla rowna pleśń miłosna dwoJga bohaterów 
zdobycia prawa wyborczego mu•szą prze LEON KANTOR na czele wlcłkleJ ork!e 
chodzić pewien egzamin, który pozbawić stry symfonlczncJ. 
ich może prawa głosu nawet wtedy, gdy Początek seansów o godz. 4-eJ po pot. 

jako dyrygent Dett. Na >Scenie amery
kańskiej niejeden murzyn okazał się do
skonałym airtystą, a profesorowie Juist z 
Waszyngtonu i Johnson z Nashville, 5tan 
Tennessee, są xnakomHościami w zakre
sie nauki. 

Jeśli murzyni tak szybko iposuwaJą 
się po szczeblach kuHury• zawdzięczają 
to w dużym stopniu okoliczności, że pra
cują w wielu wypadkach bardziej iinten
SYWnle, anlreli ra'Sa biała; zresz.tą ko
rzystaJą w wiciu wypadkach z fundu· 
szów zarówno rządowych, jak prywat
nych. Zresz.tą dziś w St Zjednoczonych I 
znajdujemy szkoły mu1rzyńskie, od na}
skromniejsizych do najwsipanlalszych, w 
ogromnej liczbie, a mimo to liczba kan
dydatów je"St stale dwakroć większa, 
mlżell wynosi ilość wolnych miejsc. 

1 
Jak dalece murzynów opanowała ią-• 

dza wied-zy, niech świadczy fakt. te w 
wieczornych szkołach dla osób star-

1

1 

szych spotyka się 80, ba nawet 95-letnlch 
starców. Nawet szkoty prywatne, lstnie. 
ją.ce w katdym osiedlu murzyńskim, 5ą 
przep~ione. W śród szkół najwY'bltnfeJ- I 
sze mietsce za.fm.uJą rolnicze· gdyt dotąd1,, 
muirzyni oddają stę gtównłe pracy na 
roll W pewnych tylko południowych 
stanach jest prawie milJon farmerów- j 
murzynów. _ _ , 

Posuwając 'Się bardzo szybko ipo dra
binie kulturalnej, murzY'tli wiele mają do 
życzenia, jeśli chodzi o stosuinkł SPotecz- ' 

Połlłw pereł 
„.w zupie 

Osirud nie naleau 
1toiowa~ 

Klasyczna gasbronomja uzinaje zasa
dę, że ostryg nie należy gotować i jak 
się okazuje ma rację. 

Willlam Magde· restaurator w Strat
fordzie. w stanie Ontario, zgrzeszył wo
bec tej zasady 1 poniósł za to karę. 

posiadają stopień naukowY najlepszego • -
uniwersytetu. Zato g.dy chodzi o zagad-
nienia komunalne, wpływy murzynów 40 ł • I 
wzrastają ?ardzo P9v.:"ażnie i nieraz prze- ys1ęcy ma arzy 
prowadzen_1e ll!ałm~i:Jszyc~ nawet spray.' posiada a6ec:nie 9'arvs 
,gospodarki m1·eJ'skieJ z~Iezaf.o wyłączme . . . . 
od stainow+ska murzynow. 40.000 malarzy znaJdUJe się obecn:e 

1-szy D:iwlękowy 
Kino-Teatr w t.odzl ,,SPLENDl·D'' 

Dzlj I dłl nastąpnych dawno oczekiwany pierwszy euro. 
pejskl 100% fllm djwlękowy 

Prześliczny film miłosny pełny napięcia dramatycznego. Malownicze tło 
Puszty węgierskiej i pi~kncgo Budapesztu! 

=========W rotach głównych:========= 

. Willy Fritsch-Dlta PARLO 
Zachwycające pieśni cygańskie w wykonaniu słynnej kapeli cyganow 

Janczl Balogha.' 

Najwł~f\szy dotychczas wszechświatowy sukces filmu d.twiękowego. 

Katdy musi usły· MelodJa Serc" ktńrą od~ iiewa 
sze~ jak brzmi H Wllll Fratsch. 

Ponadto: 

RBlllela"Ja- Z ekranu lllALOG POLSKI w 11lezwykłym -sensa"Ja W U - 20-sto minutowym polskim filmie dtwiękowym U 

Początek seansów o godz. e, 8 I 10 wlecz, 
- ,. 

w Paryżu.„ Oczywiście każdy z nich 
pragnie znaleźć nabywców na swoje 

\dzieła, to też konkurenc.ia wśród braci 
1 malarskiej jest wielka i przysłowiowa 
: b!eda artystyczna niewiele się zmien!ła 
/od czasów kiedy Murger pisał swoja, 
. „Cyganerię". 

Tylko malarze o bardzo wybitnych 
nazwiskach uzyskują większe sumy za 
swe obrazy. większ.ość jednak walczy 
ciężko z losem. 

Charakterystyczną rzeczą dla malar 
stwa paryskiego jest przewaga cudzo
ziemców„. 

Najwybitniejsi przedstawiciele malar
stwa współczesnego w Paryżu - to ob
cokrajowcy„. 

Vamink - to Belgijczyk, Van Pong
hen-Holender, Picasso-Hiszpan Kis
ling - Polak, fujita - Japończyk, Cho
rico - Grek, Chagall - Rosjanin, Modi
gliani - Włoch . 

do QOOAM GfiJ.ETO\l.NGł 
CENNIKÓW DROSDEl'i1ÓW 

Zdj\".ci9 fotogrofią.nt: 
dlCKelON lłeprodukq1 

liiSUNKI. ~OOY QEKl.AMOVVE 
iWYDAWNlaE WYKOrtrWA 

••••• „ •• „ ..... 
Zamordowana wdowa ... stwierdza niewinność 
swoich rzPkomych morderców. - Niezwykły kłopot władz 

śledczych. - Kim Jest właściwa ofiara zbrodni? Mianowicie zaku-pit 36 wielkich ostryig, 
z których postamowił zirobić zupę. Ody 
podniósł pokrywę z garnka, w którym HistorJa jakby z najbardziej zawikła· ciółki I niejednokrotnie groził. że Ją za· Opowiadała ona, it bawłac w Pary-
gotowala się zupa i zacze·rpnął pierwszą nej powieści Wallace'a. W pobliżu miej. bije. · żu przeczytała w jednej z ~azet o swej 
tytke soku ostrygowego, malazl perłę. sc.owości Evreaux, w północnej francji Na podstawie tych poszlak areszto- rzekomej śmierci pod ciosami siekiery I 

Tego wieczora nie jadł Jut wcale, znaleziono niedawno w strumieniu zwło- wano mtodą parę, a Marję Lamdois skon obkarżeniu skierowanemu przeciwko JeJ 
ale zajął się połowem pereł. których wy- kt starszej kobiety; których identvczność frontowano w kostnicy z zamordowaną, wychowanicy. 
lowił z garnka 36. trudno było ustalić, ponieważ od ciała w której natychmiast poznała swoją opie Sędzia może wszakże stwierdzić, te 

Owinął swą zdobyoz w ezygte ser· odcięto głowę • kunkę. jest żywa i cała i posiada zarówno gło-
wetkl I pobiegł do znajomego Jubilera. Jednakowoż na lewem udzie zamor- Marja Langlois przyznała sie odrazu. wę na karku, jak i wszelkie papiery tot-

Jubiler, zbU1d1zony ze snu, w plerwszef dcwaneJ zauwatono znamle w kształcie że istotnie przy pomocy swej(o kocban- samości. 
chwł1f myślał, te coś mu się marzy jesz- serca i ta szczególna oznaka doprowa- ka zamordowała wdowe Mussard. Zawezwany lekarz stwierdził. że pa-
cze, ale potem, zrozumiawszy o co cho- 1 wł dz • t · ł o i d l · b · t k dł · M d · d • i t 
dzl' o'--·J'rzał każdą perlę dokładnie 1 dz la do st er ema to samosc zamor pow a a a. ze o 01e a ugo wa- m ussar pos1a a rown eż na ewym 

'l}t; dowanej. Uli kobietę siekierą, dopóki nie padła udzie owo znamię w kształcie serca. 
wreszcie rzekł: żona pewnego kupca z Evreaux o- martwa. Stwierdzono wtedy z cała. pewno-

- Te perły były wute ładną sumke„. świadczyła z całą pewnością. iż w za„ Motywem morderstwa miało być to, ścią, że wdowa Mussard żyje. 
- Były? d M d ł I K _ A tak! Byly! dopóki nie wriiuct- mordowanej rozpoznaje 55-Ietnią w o- ie pani ussar patrzy a niec 1ętnym iedy Marję Langlois i Jerzego Po-

rd loh do gorącej wody, w której się wę nazwiskiem Mussard. okiem na stosunek swej pupilki do Jerze- tin sprowadzono z więzienia i skonfron-
ugotowały! ... Teraz nie mają 'już żadinej Sledztwo wykazało, iż wdowę Mus- go Potin i starała się ich rozłączvć. tcwano z panią Mussard. odmówili wszel 

1. 1, sard widziano po raz ostatni w towa- Jerzy Potin z początku oróbował kich informacyj, dla czego wzleli na sle-
warto:ic · „. twi · · b · 6 k" M J. L ć · k b b ' d i l d bi · · l · d t Ostrygi należy spożywać !Urowe. riys e JeJ przy raneJ c r 1 ar 1 an- przeczy ~ Ja o Y ra1 u z a w mor er- e wmę mespe mone~o mor ers wa. 
Prawdziwi znawcy rezygrruja nawet z gJols i jej przyjaciela Jerzego Potin. stwie, ale potem przyznał sie. że poma· Sędzia śledczy jest teraz w wielkim 
kltku kropel soku cytrynowego Jako Pewien cyklista, którv · na krótko gał zabić opiekunkę swojej przyfaciółkl. kłopocie. szuka bowiem rozwiazania tej 
przyprawy Pl'Zed przypwzczalną datą popełnienia Zdawałoby się tedy, że sorawa jest wy- dziwacznej zagadki. a tymczasem w ko-„••••••••••••••„••••••••••" morderstwa icchat przez .e:ościniec, jaśniona, gdyby nie zdumiewaiacy fakt,' stnicy leżą zamrożone zwłoki bez naz-

twierdzil. iż widział te osoby, spacerują- i.t w dwa dni potem u sędzlesro śledczego 

1 

wiska, a w więzieniu siedzi dwoie ludzi, €zuiaJcle ce w pobliżu strumienia. zjawiła ~ię kobieta, która oświadczyłat którzy twierdza., ii: zamordowali tę oso-

REPUBLlllE'' Swierdzono dalej, że .Terzv Potin nie„
1 
że Jest zamordowaną rzekomo panią bę, która w rzeczywistości żyje i cie-

, .. ~~· tt . Ił nawidził przybranej matki sweJ przyja- Mussard. szy się dobrem zdrowiem. 

I 
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KU f k• k b ł • ł . Lamparc.ica nau-po s 1 a ro a a· powie rzny ~;;;;:~~=::::c~:ym 
Podełllreiuje . lof n.. a. . aw1-on' ef€C 3 la.mparciątka padły niestety ofiarą ZWY. l• rodnlęnia swej matki. Lamparcica mlano 

wicie z.cll.łsila swe koci11ki i w ten sposób 
~ ..,ora.wo11mrg do . & .„„. ra11•1 Ogród Zoologiczny poniósł dotkliwą stra 
A „ al'-., 'łlJW ,.. ar• tę. Słuibą spostrzegła się zbyt późno 1 

Rozmowa „Expressu" z czlowiekl m który jeździł rowerem ~lfa1~!ar~1i~~~~0;:tti~ociaków od be-

k J d hó 
· 'J. Żubr, przywieziony do Ogrodu Zoolo · na $ f8 U ac W amerykeftSklCh drapaczy Chmur . gkamęgo z Po~nania, 'est chory. Lekarze 

Lódt 
. . . . . , . . . weterynairji nie moir~ żubra te·go zba.d11ć. 

, , 5 maJa. I ite sztuczki przerazonym pr21echodniom. nam meustrnszony rekordzista, """" Na Je~„ ąlbowJęm nie doriuszc~a on nikogo do sle 
W dniu 3 maja, na boisku sportowym Gdy ~reszcie doni.eśli :®l matce o sieni zamierząm odbyć wielką podrót PP pie. Próbowano zagnać· żubra do zagrQ• 

Ł. K. s.-u, Ucznie zgromą.dzona publicz- ip~ch yop1sach, sp~aw1ła m1 ona taką ta„ wletri~ą na polskiej awionetce. Chce dy, alę tubr, posiadający olbrzymią silę, 
ność z zapartym· tchem przyglądała się znrę„ z~ p_rze~ dl~zs~y c,ąs. odpyc~ałem prze\ec!eć ~ Warsząwy do Sy~nęY w rQl.walił iag;rodę i wydostał się na wol
emocjonującym popisom wszechświata- od s1eb1e mysl o Jaktchkalw1e~ pop1s~ch. Austraht. Trasa tego lotu będzie szła nqść. c;zypione sa. dąls~ę próby .skręp()-
wej sławy akrobaty p. Kunauą. Z dalszego toku rozmowy oraz z po- przez Bukareszt, K.onstantynop?l, Mo~? wąnia roz.juszpnego zwierża. 

p Kunau człowiek 0 niezw kle' zr _ kazanych nam licznych sprawozdań sui, Ba_gda~, Da~a~zek, Jeroiohmę • .Kat 
c.znoŚci i odwadze jad e saafolot~m ę z pism zagran\cznych dowiadujemy sie, iż ro, A~t·SY;11Ję, n~Jwrększ~ sz?zyt górski ~aft~ 
Rudy Pabjanickiej ~god·~ie z zapowie- I fenomenalny akrobata jqż więlokretnle Afryki, K1limadzaro, lndJe, SJka~ wydpy 
dzią ogłoszoną w' programach znalazł- . 4olrnnywał karkołomnych produkcji na Sundskle! AustralJę, skąd naj r tszą ro Dr„ med" , 
szy ~lę nad boiskiem t l< 5 u 'n w s~ I s;rcr,y tach np iwyższych wte~ stolic eura ii\ powroc~ do Warszawy. J „ OL AK 
k Ś · k'lk t t 6 · · • ··ł 1 • ą . Y d- 1 peisldch oraz w Ameryce łAifdził rowe- - Będzie to największy lot na awlQ~ • . .-- . _' 

·O c1 1 use me r w zestmą się z po -1 · · • · r<" . , uetce _ kończy p Kunau _ Ąmę,..yka1ń· 
v:ozia st~tku P?Wietrl'fłegp n~ przycze- 1 ~m na sJkraC1 dacltu ~rapao~y .chmur b'! I skie wytwórnie z~mówiły fuż zdjęcia · ill ę„orob' wewnt:1trzne I Allerglc•n._ 
p1oną don drabinkę sznurową I wykonał owym or u, poz:item ma _JUZ za SO ą I . (11tma . pokrZ·YWka artretyzm reumatJZ"') 
na niej szereg karkołomnych budzą·oych bogatą przesztosć filmową f Jako sporta- mowNe. 6 

. . , , , '° , 
h d . 1 ' . wiec - amator pobU najroimalts~e rekor asz rozm wca spieszy na wypoczy- . · . f 

powszec ny po ' ZIW, ewo UCYJ. d db . t t . „ d . . nek 7 egnamy go życzeniami powodze- ul 8 go Siarpnłil zz ront. y, o ywaJąc os a nio nuę zy mnem1 · ~ · " I · tro 
Gdy akrobata hu§tał sle na swej drlł.· 24-godzinny marsz bez hdn•o wypo· nia, w śmi<i:lych przedsięwz.ięciąch. · • . P1t: 

bl~ce, nie trzymaj~c slę Jej ręka~i lub i czynku, w ciągu którego P~edł 155 -- d _... T•I• 104.21.-Pr;i:yjµiuje ~d godziny 10 cJo l·el 

tez, gdy ząwisł "a jednej nodze głQwą na (dlometrów · 
dół. wśród pubJi.cz.ności rezle~ały się •. . .. 
okrzyki zgrozy. . Jego pop1sv. na ~ze:zytaeh w1ez} ~rą.-

P. Kunau nie tracił ·jedna~ anl na bmce przyc.zei:noneJ do aeroplanu łlł'~ od 
chwile zimnej krwi. Jest on już bowiem aa;vna są film·owane ł WF~w,lełlane w 
przyzwyczajony d,o swych piebezplecz- mnrfłim~t~zych łdm1.cb elU'9PeJSktc.h i,~ 
nych występów. z któryeh, .zasłynął nie- me~yf\ans!uoh. '?/ ub;eglYm roln.J. mekto
tylko w kraju, ale i zagranicą. re _Jego produk,cłe dotaQz,ana do łll!}\P poi 

~ie1wJ~łe ~iieie uw~rul,ta małiejilie~o 
Małżonek sprowpdiony przez swą magnifikę, 
zadał rywalowi garnkiem cios w głowę 

Gdy wszczynamy z nim rozmowę, w sk1ego p. t. Dz1eslecloh~ę•ę Polski , de-
pót godziny po jego popisach na boisku m<mstrowanego zagranicą,. Łódt. 5 maja. ko$ią na kolacje, proponowała mu wspól„ 
ŁKS-u, jest w doskonatem usposobieniu Obecnie ·p. I<unau poplsµfe się w roz- Pani Marja Pieciakowa. mię$zl\ankfł ne przechadzki i t. p. 
i mówi z uśmiechem: maitych miastach naszego kra}u na aero wsi Michałów pod Łodzią, zauwatyłą. te Zazqrosna Pieciakowa dość długo za-

- Nic w życiu nie da.łe mi tak wiel- planie. Z Łodzi J.Jdaje się,. do Lublina, . . r k 1 i d 1 dki w stanawiała się, co ma uczynić. Począt~ 
klej s~tysfakqji, jąk świadomość iwyclę- g.dz·ię za kilką. dni mą występ.. . ~~Jn~~ t~k~wt~z~~eł ę 0 sąs a · ' ę- lwwo miała zamiar zrobić sąslądce awąn · 
stwa nad śnderclą, która l.lll trozi w prze - Jakle ma pan zamiary pa dalsz~ ' · · · · . ture. lqłl też powiedzieć o wszvstkiem 
sfworzach. . . . . . przyszłość? - pytan:-y go. . Pani We~onika ebc!arzą.ła go rówmłt Joj małtonkowi, lecz w końau ipąlazła 

- Czy dawno JUZ zaJm~Je się pan a- - Bardzo powazn~ - °'i.powiada ! swą sympatJą. Zapraszała młodęga żon· d,owojpniefsze wyjście z sytuacjj. Pocze„ 
krobatyką? - pytamy go, w la się poprostu umizgać do Łukowicza 

- O, bardzo da~no. Qh~ć li~ię dople~ p l . d , Ź d łJ d . ft i to w obecności swego meża, bv w ten 
ro. 24 la~a - brz~t odnow1e?z. ~ Uro- omvs owa DO ro o o Zł na gap•, sposób wzbudzić w nim pewien niepokój 
dz 1łem s i ę ?' Gdans~u. O~Y l~czyłem za„ . I . . .· tł ' 0 Jej wierność. , · . · · • 
!ed:v!e 5 w1~en, ~tore1-0s dn1a mat~a za - - Poielll W le•le 1 proiokul· .. , ~· _ ·P.emysł okazał się doskenałv. 
Jak1es przeWI?łeme ia~knęf~ . tnJllC tta „ . ~ '.'" · t~OWjcz pył bardzo czUłV ]la Wd~Ję".. 
kl~cz w poko1u . . Znudziła m1 się samot- W om 9Ur..,a€•e . Id niewieśCie i gdy tylko zauważył te 
nosć~ więc, stanąle~ na p~ra~ecl~ okna L6dź. 5 .ma.fa. I -- A włęc takiś ty gagate1s? ~ woł4ł Pięciakowa poczęła się swobodniej' za-
drug1ego piętra ł, nt.e. ocfczu:wa1ąc zactne- Trzy dni bawił Waicieeh Sta.t\czyk doń.- Myśmy tutaj trzy dni palli cię i•k ~bęwywać w lego towarzystwie nie od-
go strachu, (J?am1ętam do dokładnie!) u swych krewnych, .Miku.siewskich ~a- świnię, a ty teraz takiego głupątwa nie ~tępowa.ł jut Jej apl na krok. ' · · 
przez calą godzinę P.Ok~zywałem ro:<!ma- mieszkatych we wsi Ra11il1t Małe f:od ł..o chcesz mi z~ąbić! 1Wyn,o,ś •ię •t~d na.tych p· · i.. b cl bk · t l 

· M' " 1. t. • 1 · lecia~ ąr zo szy o zam eresowa 
duą .. 1~ttszews,cy przy1' 1 go. IJJar · zi;> ser mtast . , . się ich flirclklem i począł czynić wymów 
·deczme !l prawdopodobme iinowby go za Biedny Stańczyk nie zdoła.ł JUZ JJała„ ki swej poło ie · 
p~osili w &?śc!nę, . g~yby na. adjezdne~ god~}ć przy1krej. ąprawy i. ~u•iał rll!~QJY!' _ A tobi:" w~'no _ odoarla mu wow-. uzurv apfek. nie poczubił s1ę z n1m1. Chodz1łą o to, ze wiśme natychm,1ast powtoc1ć dQ n:ną4ta. d · " . h C t 

Dziś w nocy dyżurują apteki: E. fp- krewniak poprosił go o załatwłenie w Ło Pieszo droga potrwałaby mu zbyt dlu~o, cia~ ~ . rwiącym u~mleC em. - . a a 
szeina (Piotrkowska 225), M. Bartosze- dzi jakiejś sprawy w urzędzie, a gdy p. komunikacji ltqlejowej ani · trapiwajowei włes iuz mów~ 0 tern, że słe dostawl~sz 
wlcza (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma Wojciech nie wyraził z te.gp powodu z:by i Lodżią nie było, wię·c wynajął ją.k~ś re~ do tęj Wero.mki:. Słyszał~m na.wet ześ 
(Cegielniana 12), Gorfetna (Wschodnia tniegę zadowolenia1 p. Mik~s&ew•Jd wy- sQrkę. j~j po;.vledz1ał,, tz porzuctłbvś mnie dla 
54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). ~wał go od naj,gorszych. l'o upływie dwuch god~n wqtn{~ą Ił niej kazdej chwili. . 
••-••••••••••••••••••••••~•••• ~eymd~pned~mem~~~~z~ ~Tok~ms~o-~nnooł~un~ 

, lanej. Stańczyk dop:ięrQ wówczfl.S PUY• ny Płecła}<. - M~ło mnie ~~romka ob-

J 2k P. Aleksander oblał nowe b. uty' pomn.iał .sobie, że nie ma ani grosza. ka·" chodzi. Jestem Cl wierny 1 zadam, byś 
li n zał więc wieśniakowi c:z~k~ć n.a <lolę, a ł ty taką byłą! . 

H -••mi-nalnQ epi-lod -es-leJ 11 .... acJI sam pobiegł aa gór~ do źonr po pię11ł~- Ostatecznie . małzonkowie zawarli • ~ • - - „ ch;e. akt zgody. Złożyli oni sobie wzafeqtnc 
Lódf, 5 maja. I Posiadając dużą wprawę w kcuuumtji · Niestety pan Wojciecl\ iiie p~miętął priyrz~częuie, że wypiją. sobie z głowy 

_ Właścirwie należałoby dziś pój;ść trunków alkoholowyQlłt, ieszcu w: eil\gµ również, ie przęd swym wyjazdem 1 Lo„ wszelkie 8:1:11~ry, a Łuką.w1czów b~dą zu-
na wódeczkę ....... rzekł Aleksander Kraś- dwuch god~n nięf.).lal bez przer"'y za. dii pokłócił się również ze swą połowi„ I pełnie om11ac. . 
niewski do swego pn:yjaciela, Stefana mawiał wódkę i ~alc:l\~~i. Gdy wn~nde cą.' · \Y&zystkP był~by d~brze, J:fdypy tit„ 
Ziół'kowsk'.e.go, gdy go spotkgi.ł na ulicy. doszedł do wnios~u, te ~a 1ut do~~ tej Magn.ifika przywitała. go wi!llC łt!lki~'1 ~O:"'tcz pozo$taw\ł pamą Maqe w &go-

- A niby ~ jakiej okazji? Wiesz prze przyj.emności, z;ażądał racltMln1 i prze ko przeldeństw i oświadczyła kąteaoryc~;- l\Qł\ł·. . . 
cież, że .ja ni z tego ni z owego pić n:ie nał się, że ma przy 11obie i:a m~ło io~ów- nie, że i:.ihoc.id ma .gatów!\(ę, itdl',ą.\ ntę . ~te zrezygno.wąl ~Jl Jed~ak z tej roitp.. 
lub.tę. ki. dą. mu ani g:ro,sza, śc1 l gdy zauwazył, ze ~ezatka na~le .o-

_. Okazja - iiam}l$lił się na chwilę ,w tej chwili włąśnie ~plitył $iii dot\ . , . . "' .J giJlfog,łą w swych uciuo1aoh. stał su~ Je-
Kraśniewski ..- A właśnie, te je.st okaz„ jaldś starszy mę·tczyztią, lłt6.rf ~iech:jał Pan ~o1ciech. pohleifł ąP •~tlh4°", tJ•ęzę bardzjej natarczywy. 
ja. Kupiłem sohie dzi• llOWe huty, to trie jut od dawina pny s~itdn.łm st~U"u, i ol? prosząc ;c~ 0 pozyczkę, lecz wn~zttt Któregoś wieczoru gdy Pieeiakowa 
ha oblać, nie? serwował go z pod oka. mu odmow1ono. h I ' 

- Można - zade~ydował Zi~ow- - Panu dabrodz.iejowi peWAQ cahn.- Wrócił więc na ulieę i rzekł do włd- Y ą s.amą w domu, z~kradł sie ~6 Jej za-
ski. . kło gotóweczki - rzekł doń - To drab dciela resorki: grody, padł przed mą na kolana i za-

Udali się więc do knajpy przy ulicy nosbka. Pan ma takłe fajne buty, cały ,.,..,., Słuchajcie gospod!lrzu, wraca.my z wołał: 
Wólczan·ski'e

1
·• • gl d W ·.J-'-y n „-1 1·-ajp pow.rafom do Ro.rall Musz"' tam 1·eszcze ....,,, Pamiętaj, po raz ostatni bł1tg11m czas ie o· ą a~. YJ~ ~ri ... ~ iuf Q, 6 • · ~ · i b • t t · k h k r J t li 

Ziółkowski nie chciał pi-~ zbył wiele, kupię ie od paną, · coś wa.żnego załatwić! e ~t d Yd zos a a ~oJą oc. an a· · e e 
ponieiwaź nie miał przy s1>bie pieni~dzy i P, Kraśniewski, nie maj·ąc innego wyj · Kmiotek Zigodził się . chętnłQi lieJąe l'l,a mi ~:ni 'Nf!zj· zdo. ę tę cię Sl~a! 1 d 1 ~ 
nie zmierzał naratać przyjacięlą pa zbyt ścia z sytuacji, ś~iągnął z ntf>g swe buty i podwójny zarob~. P. Wo1c*'C:ll rll'W\P'lłi bi ł .r ~· mias mu 0 

POW e ze , 
wielki wydatek. Po kilku kol~jkach pow $Łanąt wraz z niem.ajomym, w drzwiach był nie w ciemię hity. Gdy rHork4 ~a„ wy .eg a z IZ y. , 
·stał więc od stolika i zaproponował Kraś knajpy, .gdz,ie rozpoczął się tar.g. lazła się daleko za miastem, tl~ odlqdnt:i - .zaraz wrócę - rzekła don~ - Za-
niewskiemu, by razem z nim opuścił re- !{upiec ni.edługo prowadził pertrak- tlrodze, wyskoczył na ziemię i rzucił l!it czepkaJ! i h ., . 
staurację. . tację. W pewnym momęneie, gd.y p. KrJś do ud1?czki. . l:l l1ąru m nutac r~eczv~1scle wrd„ 

,_ Nie, j~ słąd tak szybll$a nie wy1dę niewski zaichwalał rou 11we buty, wyrwał Wieśniak puścił się za nim w pE!gą(l i ~tła, ale w. towarzy~tw1~ meza. któremu 
- odparł !JlU przyj!lciel :..... Prosię dę mu je z r~ki i rzucił silł do ucit~•kt gdy go przyłapał, chciał mu sp.r11..wi~ tąt ~ ws~y~tk1em opo'Y1edz1ała. 
z°"tań ze mną, bo · się z tąhą pokłócę. Na szczęście spostrzegli to jacyś nię. P1ect~k rzuc1ł stę na rvwala. nie spo-. 
Nie martw się o rachunek, to jµt mo~a :orzechodnie, którzy P.Uścili się za nim w Stań~zyk okazał się sila.Uei•~ym f~zyez qadew1;J.fącego się żapnej nam~śpl l µde. 
sprawa. pcgoń i przyłp,pali ~o. nie od swego prześla.dowey i pl)bił go tak f1.Yl go w gfowę żelaznym gą.rn~ierp. 

Ziół'kowski w ża.den sposób nie chdiił Złodziejaszka, Fnndszka Byl<,owski{'- dotkliwie, że musiano doń, wezwać p9· Łukowicz odniósł ciężka rane i przez 
ppzostać. go, sprowadzono do komisarjatu. ·. mop l~karsl~ą. . przeciąg kiijm miesięcy k}łrował się W 

Kraśn.~ewski, rozwścięczony jego f1PO- Sąd skazał go na trzy nµe~ące "W'i.d• O zaj~ciu zoriała równdd .zawiada~ło ~ipitalu. 
, rem, oświadczył mu, ~~ ~ry·wa · z nim · nifł · na policja, która Stąńczykowi &porią.4,ii Pieciak został skazany przez sąd „,. 

ws7·,ll-'"' •"-""·~1-: i poczl\ł sam pić. . 'ła odpowiedni protokut . . --etery miesiące wiezienia. 

-l 
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Nowe mieszkanie 
Pikantny dramat erotyczny z zakulisowych tajników współczesnych 
małżeństw. - Orgje zabaw. - Kontredans rozwodow - pod tyt. ·Uroczysta prz1dsf awi1nł1 

fiu .:ze:i fDJór,;u •• :Jtallii"' 
W Warszawie stanie rychlo 

pommk Monruszki 
toa1 - Ogl11dałam dzlaial nowe mieszkanie. 
M~s - Jakle? 
tonas - Do kt6rego wprowacbimy się pierw· 

Bego lipca. Czy ju:I: zapotDDiałeś? 
„Dzieje Małżeństwa" 

W początku maja odbędzie s1ę w 
Warszawie wielkie święto ku c.zci Mo
niuszki, urządzone przez komitet budo
wy pomnika, który n'iebawem ma stanąć 
w stolicy. 

M4ż: - Nafdro:l:s~ teraz mamy dopiero mal. 
Kto myśli o pierwszym lipca? 

tona: - Ja. ł.adniebyśmy wyit.d.U, 'dy· 
bym miała tak zaniedbywać najwatnłejlze •r•· 
wy, Jak ty. Zawaze m6wltam, łe festeś nieobli· 
c:zalny, tyjesz tylko dniem dzisiejszym, Die my
illl(: we>g6le o przyszłości. 

M~' - Ale:I: wspaniale! 
tona: - Wolę już, gdy nic nie m6wiaz. 
M~: - Jesteś miła, Jak zawsze! W ko6• 

cu marca :wpadło ci do głowy, .że nasze 6-po1'ą~ .. 
fowe mieszkanie, w którem mieszkaliśmy cloty'clł~ 
czas, feSt ciasne, małe i niewygodne~ · M6włłu 
wtedy, ie brak cl powietrza l te muełez mW ko-

W rolach ~ych: 

Norman Kerry 
oraz najnowsza gwiazda dźwiękowa botyszcze Ameryki i Europy 

Thelma Todd 
za którą wszyscy szaleją. 

Początek o g. 
4.30 po poł. 

nadprogram: Atrakcyjne dodatki. 
· ~ .... 

Uroczystość ku czci w!ełkiego kom
pozytora odbędzie się w teatrz.e Wiel
kim. Dane będzie arcydzieło twórczości 
operowej tego mistrza tonów „Straszny 
dwór". 

·~" Z·~ lldOllisk . PISJIDYCh 
w Oberamergau 

niecznie 7 pokoL z ł d k 1 żona: - Czy nie miałam słusznMcl? CAas as o ny n a ' s e pa m •. w Obeiramergau, niewielki ef włosce 
alfa, dzieci podrastaję, zwiększają się wysn.qa. . . bawarskiej, słynnej ze swych widowisk 

Dla. 6.pokojowe mieszkanie bylo wystarczaj~ WiSZR zbyt DIS~O, ROWOdUjRC U}J.CZDC pasyijnych, odbywających się tam już od 
w pierwszym okresie naszej miłości, gdyśmy ~ r.: ~ setek lat, odbyło się w tych dniach uro-
mieli Jednę sypialnię, ale dzlsiaf? Posiadani• karambole czyste poświęcenie zbudowanego obec-
własnei sypialni, to chyba najmniej, czego mogę nie gmachu teatralnego, o którego budo-
!11dać- . lódt, 5 maJa. Ja mianowicie wiszą czasem nazbyt ni- wie donosiliśmy już. 

M~: - Wszystko więc fest w naflepszym Na wiosnę, gdy promienie słońca za- sko tak, iż nieuważny przechodzeń ma- Uroczystoś_ć poświęcenfa · odbyła stę 
porzędku l nie mam nic przeciwko własnel &y· czynają bardziej przygrzewać. właśct-1 szerując w pośpiechu, jak to u nas 'zwy-' w obecności bawarskiego prezydenta mi
P,łalDi. Wog6le nie mam nic do powiedzenia w ' ciele sklepów, chcąc uchronić swój to- kle bywa, po ulicy spada nai?:le z obło- nistrów· ministra spraw wewnętrznych 
tef sprawie. Tyi dawała ogtoszeDie, tyś pertrak· j war, leżący w wystawie od wvblaknię- ków swych marzeń na ziemie, a z tych oraz licznych dostojników duchownych, 
towała, sama wynafęłaś nowe mleazkanle, które• 

1 
cia, rozpościerają ponad oknem I chodni- niebotycznych wysokości przy tłumnym udziale publicmośct 

~ nawet nie ogl11dałem. Wszystko zostawiłem kiem · · strąca ~o 

tobie ,abyś p6źniej nie mogla mi robić żadnych kolorowe zasłony na nasz padół łez i plaJ·t przeszkoda w Smutny los 
1'Jm6wek. A konkluzf a fest taka, ie już w maju ( · k 1 · 
nc. sz mi głowę przeprowadzklł. która ma na· rzucające cień na wystawe. postaci o oroweJ zasłony nad wystawa. muzyków kinowych W Paryżu 
ll9l6 w llpeu 1 zarzucasz mi niedbałoś6 oru Czasem nawet jakiś zmeczonv, eh~- sklepową. . 
nieobliczalność!„. by bezrobotny przechodzeń. zatrzyma Przechodzień nie z~uwatvł ~ej z po- Kryzys, Jaki nawledz.H sfery muzy-

ton.a: - Ach, Jak tyś się zmienił, mól dro- się przed wystawą oprze sie 0 żelazną c~tku, a potem, gdy Ja. zauwazvł, było ków filmowych całego świata z powodu 
'11 Wystacczy, abym cię raz na:r:wała osłem, a sztabę i odpoczyw~ niby w cieniu chió-,' Juz za późno, gdyż zdążył już nabić sobie „mody" dźwiękowców, w żadnem innem 
uraz aię obrażasz! Nie cieszysz się. te będzie· skiej pagody. 1uza.„ mle1ścle n'ie dał się chyba tak we znaki, 

my mMi~~ nowce· mleszklanie? • Kolorowe zasłony nad wvstawamt na Zazwyczaj spuszcza sfe te zasłony jak w Par.yfo. 
""': - icszę s ę ogromnie. I do takiego poziomu J'akgd b Łód' b 1 Zwłaszcza ucłerpłetl muzycy obcych 

tona: - Dziś oglądałam le dokładnie. urz,. szych sklepów posiadają jednakże l . ' . ~ Y z Y. a narodowośct, których stolica nadsekwań 
dzę fe ślicmiel Zobaczysz, będzie zupełnie ina· jedną wade. 4 miastem µhpu~ow. . , ska 93a tysJa.ce. Rząd francuski bowiem. 
czei wygl!łlfało, niż ta nora, w kt6ref teraz mie- teeeeHH••••••••••••••••••••••• zapominaJa.c o tern, że orze cf et w na- chcąc chociaż częściowo zapobiec bez· 
sikamy. · · szem mieście- n-ie brak wvsokich i l}rzy- roboctu, nakazał wysiedlenie tych, k.tó-

M~1 - Nora? 6-pokojowe mleszk~l• z stojnych mężczyzn, nie mówiac już o rzy zostali bez pracy. 
waulkiemi wygodami nazywasz norę? przedstawicielkach płci piekneJ... r Dziś katdy muzy'k obcej nairódowoś-

tona: - Nora, tak, nora! Co tu mamy Obijanie sobie głowy o jakieś sztalu- cf, chcący zarabiać na tycie w ParytlJll 
• nasze pieniędze? Pokóf dziecinny, ladalnię. gł na ulicy nie należy do rzeczy zbyt musi mieć pozwolenie od specjalnego 
sypialnię, salon, pokóf dla wychowawczyń i biu· 

11 30 
p 

1 
d k J j PAT przyjemnych możeby wiec właściciele urzędu (Office de la main d'oeuvre etran 

rol Ty, mój biedny mężusiu, nie miałeś nawet 
11 58 

·s rzleg ą prasytt .ra owe . a , sklepów zechcieli w ten soosób ochra- gere) na równi z robotnikiem fabrycz-
własnego pokoju! Czy to jest życie? • ygna czasu. emał Mariacki. ' niać swe wystawy aby przechodnie nie nym czy rolnym. 

Męż: - Moja droga, fuż cl powiedziałem, ze 12.10 Muzy~a z płyt gram.ofonowych, byli narażani na p;zvkre Niedawno również cafe zespoły Jaz-z-
masz racfę. 13.10 Komunikat meteoroloS{icznv. 14.40 k · b 1 bandzistów mwzyńskich musiały opusz-

żona: - Brak mi tu powietrza, m6f drogi. Komunikat gospodarczy. 15.00 Przegląd aram 
0 e. EL czać Paryt, gdyż pozwolenia udzielane 

Ten siódmy pok6i jest niezbędny! Mam fui roz- komunikacyjny, 15.15 Odczvt z cyklu obcym muzykom. udzielane bywaja, nad• 
kład naaego nowego mieszkania. A więc będzie wykładów dla maturzystów o. t. „Spra- •••••••H••••••HHH•••••••••• zwyczaj trudno 1 rzadko. 
pok6J dziecinny, pok6f dla wychowawczyń, la-1 wa Polska podczas wojny światowej'', T • d k Łatwo zrozumieć że na tle ta1dcll 
dalnia, ~on, sypialni·a, pokój do tualety I po- wygł. prof. ~ościcki, oraz p. t. „Polska rag1czny wypa e stosmrków musiały powstać próby ob-
k6J na biuro. współczesna - odczyt wygł. orof. Ja- k chodzenia tstn·ieJących przepisów dro~ 

Mili: - Coś ty .powiedziała. moja droga? nowski, 16.15 Program dla dzieci. 16.45 w cyr u nielegalną, t. ~. przekupstwa odnośnych 
tona: - Przecież slyszałes, czy mam po- .Muzyka z pfyt gramofonowvch. 17.15 · W 'U!bieg1y czwartek podcza's cyrko- urzędntk6w. · 

wtórzyć_? • . Lekcja języka francuskiego, 17.45 Kon- wego przedstawienia w ml·ejscowoścl Na skutek &kargl syn-dykatu muiz _ 
~llZ= - ;1edz~iel ~łowem, sypialnia„. cert poświęcony twórczości -nieśniar- Greiffenberg na Sląsku, zdarzył się tra- ków francuskich policja zajęła się fą 

cizi ona~ - ę ie mOJa. Przypuszczam, te bę· skiej Moniuszki z okazji 111 rocznicy Je giczny wypadek. spr::iwą i wYkryta, że kilku urzędmków 
esz ~ ego„. go urodzin. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Oto akirobata, prodwkuJący s:fę na tra- wydających pozwolenia, pobieirało od 
clz~ą;~ -0~;, tak, a pokóf do tualety? Co to j Skrzynka pocz.towa rolnicza. 19.25 Po- pezie. s·padł t ~~daJąc porwał swoją żo: muzyków . zagranic'znych napiwki, do-

bę ... _ P M' ., b d Sk b d •at gawędki techniczne. 19.58 Sy~ał czasu I nę . która pomzeJ się produkowała. Mąz ch.odzące meraz do 2.000 franków za wy-
""na: - o u uar oro ę ę mi a ż ł I ł I • N t · t · od · d L ..a.sną sypialnię, to mun~ przecież mieć 

1 
włas- 20.05 .Pogadanka tl}uzvczna - ród a ~ nbą nda m ~Js.ck~· a omias zona mo- abwatn e im n~ezbędilych pozwoleń na 

.-b d t f t • ź • 
1 

muzyki współczesne] - wy~d. o. Karol I ~a ar zo c1ęz ie rany. po y • 
ny u uar, o es przecie 1asue .... 

Mili: _ Wszystko w najlepszym porządku, Stromenge, 2~.30 <?operetka Ja!1a Straus- r-··· ~~~~~~1 ~Ja droga. A mól pokóf? sa „.Ach ta wtos~a , 22.?.0 f ehe ton Leon 

1 
~ · ~ 

tona: - Tw61 pokój? Schiller: ,,Teatr 1 etyka • 22.15 Komuni- , -
Mili: - Dotychczas nie miałem wprawdzie katy, 22.25 „Ostatnia fala". 22.45 Ostat

własnego pokoju, ale przynajmniej miałem 1y- nie wiadomości PAT-a, 23.00 Muzyka ta Dziś po raz ostatni! 
pl&lnfę, kt6rę byłaś łaskawa ze mq dzielić. Te· neczna. 
raz, gdy będziesz miała własnę sypialnlę, idzie 
Ja będę spał? 

:tona: - Bądł &pokojny, I otem pomyślałam! 
Będziesz spał w Jadalni na pięknej kozetce.,. 

M~: - Na płęknef,„ 
tona: - Kozetce Słuchal m61 drogi: wpro

wadzamy Mę do większego, droi.sEego mieszka
nia, więc m6głbyś, doprawdy, dla tak wielkiego 
celu ponieść maleńką ofiarę.N 
-'u?11b· -.!włapihiwmiło&cilllasaieir 

...................... „ •••• „. 
Lekarz-dentysta I 

f anny Horowicz I 
Cegielniana 25, I p. fr. I 
przyjmuje Od godz. 9-1 I 

Telefon l 08-26. • • .... „ ..........• „ •••••••••••• 

!'~~~ 
TEATR POPULARNY. 

Dziś poniedziałek o godz. 8 (osmej) I 
dla Związków Robotniczvch wyborna 

1 
komedia z życia wojskowe~o napisana . 
przez łodzianina Wacława Wefa ,.DwaJ 
Kamraci" w doskonałej interoetacji 06-

1 

rawskiego i Warchafowskiesro oraz Bi
skupskiej, Pilarskiej, Góreckie~o. Matu
szkiewicza, Puchalskie~o i Wofoika. Ce 
ny miej~c zniżone od 50 gr. do 2 zl. 

TEATl? KAMERALNY. 
Dziś, poniedziałek o ~odz. 4.30 pow- , 

tórzenie bajki „Księżniczki na srrochu". 1 

Wieczorem o godz. 8.45 .• Kobietka 
eleganckiego świata". · 

„1 •• :· • •• • • • 

· .. -:. . ·~ .·. . ~ . 
I 

llaurtcea Cllevallera 
który budzi • zachw3'ł 

wzruszeni• 
I entuzjazm 

w sup•r dtwię~owym 

„Pieśniarz Paryża" 
ceny miejsc anlione 

ZI. t.-, 2.-, S.-
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Krakowsko Spółko Wgdowniczo 

~- • • t • • • ·_„;' : ..... ~i. .. : . 

ogłasza niniejszem prenumeratę na . monumentalne dzieło 

wKrohowie 
ul. św. FILIPA Ne 25 

Prof. Aleksandra Briicknera 

DZIEJE fflJl,TIJRI P018HIEJ 
. . ' . . . - . . ·: '' l 

Dwa tomy, około 100 arkuszy (1600 str.) druku. 

Warunki prenumeraty: Prof. Al. Bruckner, znakomitv uczony, który za dotych· 1 

czasową działalnoł~ naukową otrzymał właśnie nagrodę 

m~ Łodzi, da1e w swe1 nowej, monumentalnej pracy pierwsze w l'olsce Całość · zapłacona z góry przy zamówieniu .• • • 

dz~e~o sy~t~tyczne, przedstawiające wszechstronnie rozwój kultury poi- Prenumerata kwartalna (3. zeszyty) • • • • 
Zł. 60.
" 19.-

6 80 sk1e1, od 1e1 początkow at do roku 1830. Dzieła takiej miary me posiada Prenumerata miesięczna( I . zeszyt) 
dotąd taden inny narad słowiJński. • • • • " 

Wszystkie strony publicznego i prywatnego życia w Polsce, od Prenumerata miesięczna i kwartalna obowiązuje do odbio-

spra~ ustrojowych i.iospodarc~ych, a~ do .drchniejszyc~ rysó~ obycJaj.o- ! , ru całego dzieła. . 

, w,0śc~. - zostały tnt'i,;""~l~dn1one, UJ4=te 1 wyłożone Jasno 1 łlllfttrtrJa,.- •~ '· · Cena łąclnie 1 kos.tarni. przesyłki jakodruk zwykły (opłata 
właśctwym · lutorowi·:tempmsme~~m. . . , ~ ·;i:uiszczona ryciałtem). Na wyra'źne ·· ządanie wysyła się zeszyty 

Pr~eznaczone ~la sz~rok1e1 pubJ1cznośc1, ~zleje K1_1~a" ·P~I· ·ako druk polecony licząc rzeczywiste koszty przesyłki. 
sklej ma1ą równoczesme p1erwszortędne znaczenie d1a spec1a11stów, dzię· J • 
ki olbrzymiej źródłowej .wie~zy A. Bril.ckn~ra,. p_rzynosz~cej mn~st""o no- Poszczególnych zeszytów nie sprzedaje się. 

wych wiadomości i oświetlen w każde1 dz1edzm1e polskiego tycia. E I · 'ęk f r tu 
· _ . . gzemp arze na pap1erze czerpanym, w1 szego o ma , 

Prospekt dzieła, zawierający szczegółowy spis treści obu to- nabywać można tylko przy przedpłacie za całość zgóry, w ce-

mów, przes,ła na iądanie Krakowska Spółka Wydawnicza. nie Zł. S6.-. 
Chcąc ułatwić nabycie Dziejów Kultury PolskleJ, Krakow

ska Spółka Wydawnicza wydaje dzieło zeszytami, w pr~numeracle. 

Zeszyty, objętośd 10 arkuszy, ukazują sit; dnia 1-go każdego młe· 
siąca, począwszy od !·go kwietnia 1930 r. 

li. 
Do 

Krakowskie) Spółki Wydawnicze) 
w Kra.1cowle, ulica łw. FU;pa 26 

Proszę o przysłanie prospektu dzieła 

Prot. ALEKSAl'tDER BRDCKrtER 

Dziele Batiaru PolskleJ 

Imft ł nazwisko zamawłaf4cefo 

Dokładny adrea 
(Wycfct, 91pelllłt I 91tlat pod podanym adresem) 

Prenumerate, na powyiszych warunkach przyjmuje 
•lfł tylko do dnia 30 czerwca 1930 r. 

Po wyjścm całego dzieła, cena będzie znacznie podwyższona. 

Do 
Krakowskiej Spółki Wydawnicze) 

w Krakowie, ullca łw. Filipa 26 
Na zasadzie warunków okrdlonych w ogłoszeniu wydawnictwa. zgłaszam ninieJ· 

11em prenumeratę na dzieło: O 
Prof. ALEKSANDER BR CKl'tER 

Dzieje Kuliuru PolshieJ 
Prenumeratę; za całośc! zgóry kwartałnlł --------

m1es1ęcznlł ·--··---·-·---··-„---- przekazu!• równocześnie czekiem P. K O, 
(Nr. 400. 296) - przekazem pocztowym. 

Wvsvłk, proaz41 uskuleczniac! jako druk zwykły - lako druk polecony - koszty 
polecenia (60 gr. od kazdei przesyłki) przekazuję dodatkowo przy prenumeracie, 

(Niepotrzebne pl'zekreślic!), 

Jml• i nazwisko zamawiając:ego:-----------------

Dokładny adrea ---
(Wycl-t. wypełni\! I w7ełlt pod podanym adrnem) 

Str. 5 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~f czywMct~ ~~~~e pueds~b~reza
 ł ~c ~e wWoczn~ nad odoowled~~ ~-

1 energiczna „dyrektorka chóru". ki ej mi ma udzielić. Chcąc ją u dobru-

W walce ze światem zbrodni 
Navisal na spec/alnfl zam6wienie .Expressu• 
b. aspirant policji 6/edczej D. W. BACHRACH 

' 

Niewiasta ta wpadła na świetny, Jej chać i zyskać jej zaufanie, zaorop >wa
zdaniem pomysł, by dziewczeta z chóru Iem: 
Jadały tylko raz dziennie. Nie czvniła te- I - Mote napije się pan~ czegoś? -

' go, broń Boże, ze sknerstwa. ale z tej Czem mogę służyć? 
przyczyny, że ~głodniałe chórzystki z - O tej porze nie pijam zasadnicziJ 
w!ekszym zapałem „nabierałv" wicczo- nic innego, jak szampana .ale dla władzy 

~ rem gości na wystawne kołacie i drogie muszą być, naturalme, jakieś względy„. 
I trunki. I Poproszę o kawkę z likierem ... 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ By~~w~~~kwW~m~kob~~z Zamówiłemukclneram~zvnkę~ar 

23) dutym poczuciem tak zw. kalkulacji, co nego napoju i przystąpiłem do dalszej in
przynosiło jej zyski wcale pokatne. Dzi- ! dagacji. Dyrektorka chóru mówiła z pe-

- Mam wratenłe, te z nla sootkam l - Nic o nief nłe wiem„. Naflepszych siaJ mieszka jeszcze w Warszawie, ży-j wną powściągliwością, ważac przedtem 

sie również, o ile będzie przebvwała w informacji w tej sprawie udzieli nanu dy- jąc w dostatku z procentów. jakie przy-
1 
długo w myśli każde słowo zanim je wy

pańskim towarzystwie ... Czv to pańska rektorka chóru, pani Maksimowa ... Ona nGszą jej uzbierane w „dawnvch do- · powiedziała. 

narzeczona, czy też przygodna zna- prowadzi u mnie, że tak powiem, dział brych czasach"kapitałv. . j - Nie wiem coprawda. w Jakim celu 

Je.ma? kcbiecy... Proponując mi towarzvstwo ,,gene- · zbiera pan u mnie te iµformacje, ale mam 

Odburknął mi niechetnie: Uśmiechnął się z przymusem, zado- ralskiej córki", szanowna pani Maksimo- i nadzieję, że nie są one wymierzone prze 

- Pozwoli pan, że nie dam nanu od- wolony ze swego konceptu. Udałem się wa nie zamierzała bynajmniei dokonać : ciwko mnie„. Bo cóż zresztą złe~o uczy-

powiedzi na to pytanie ... Prawda? natychmiast do jednego z ~abinetów i po zamachu na moją kieszeń .Chodziło jej ' niłam? Ta blondynka? tlm.„ To jest 

Ukłonił sie zimno i wrócił do swego leciłem kelnerowi, by sprowadził do raczej o pozyskanie względów „władzy" j niemka„. Nie wiem nawet jak sie nazy

towarzystwa. Zainteresowałem sie bar- I mr;ie Maksimową. Przyszła niezwłocz- z którą chciała żyć za wszelka cene w I wa... Mówiła mi tylko, że śpiewała do 

dzo przystojną blondynka i postanowi- nie, witając się ze mną bardzo serde- zgodzie. niedawna w „Renessansie" i źe chce 

łem zebrać o niej jakieś bliższe wiado- cznie. . . - No, ł jak? - przvmilała się do 1 wstąpić do mego chóru„. Z~odzitam się 

mości. - Ach, co za miły gość„. -- mówiła, mnie. - Czy chce pan soedzlć czas w · na to chętnie, bo dziewczvna ma bardzo 

W tym celu zwróciłem sle do wła- sir.dając przy stole. Widzę, że oan komi- towarzystwie Olgi? A może woli tę ma- ładny głos i robi miłe wrażenie. Zacznie 

ściciela lokalu, stojącego za bufetem. sarz ma ochotę zabawić sie dzisiaj we- I łą, pulchną blondyneczkę, Tatjane? Olu- u mnie pracować od pierwszel!o. 

- Czy pan zna teJro młodzieńca, soło ... Czy tak? Przyśle panu Olsre„. Wy piutka, ale miła„. - Czy często przychodzi do tego lo-

który siedzi tam przy oknie z dwiema srka brunetka, córka generała. .. Mila i - Dziękuje pani bardzo za trosklf- katu? 

paniami? inteligentna... wość„. - odparłem ze śmiechem. - Za- - Bywa tu niemal codziennie od mle 

- Dlaczego pan pyta o nfe20. panie „Dyrektorka chóru" mru211ela do mierzam Jednak zadowolnić sie w zu- siąca, to jest czasu, kiedy wvstąpiła z 

kcmisarzu? - usłyszałem wvmijaJącą mnie podmalowanem okiem i uśmiech- pełności pani towarzvstwem.„ ,,Renessansu". 

odpowiedt. n~ła się znacząco. Była to starsza Jut Udawała, że przyjęła komnliment za - I zawsze w towarzvstwie tego sa-

- Czy pan go zna? - oowt6rzylem Jejmość, ubrana krzykliwie z orzesagą dobrą monetę, starając sie ukrvć lekkie mego młodzieńca? .. 

z naciskiem. ł tanią elet:?"ancją. zdenerwowanie, które zauważvłem w - Tak„. Olga mi mówiła. że oni się 

Właściciel lokalu, przeczuwałąc, wl- Prowadziła wraz ze swvm mętem t. jej nieopanowanych gestach. bardzo kochają i nawet mają sie oobrać. 

di cznie, Jakieś niemiłe skutki mojej by- zw. chór cygański, do kt6re1ro należały - Zawsze jestem do usłuR' pana ko- Ten młodzieniec musi bvć bardzo boga

tr.ości w jego zakładzie, zakloootał się młode l przystojne dziewczvnv. Chór ten misarza„. - odparła ze sztucznym u- tym gościem, bo wydaje u nas ookaźne 

poważnie. Podrapał się w łvs• czaszkę był przez dłuższy czas głó'1'na atrakcją śmiechem. sumki„. Aż moje panienki denerwują się, 

i odrzekł z wyratną nlechecia: nccnego kabaretu, nie tyk z ' 1n;;:odu wa~ .· - Pragnę właśnie wvkorzvstać te . mówiąc, że „zagranica" robi im konku-

- Nazwiska jego nie znam ... Ooścte Jorów artystyczm cl ' ' '. : ·:1 swó.i : pani. życzliwość dla mnie i poprosić o kil- I rencję„. Najwięcej złości to Zosie, która 

nie mają zwyczaju przedstawiać sie re- skład osobisty. l ka informacji... Czy pani zna te orzystoj- , chwytała się wszelkich soosobów, by od 

suuratorom... Należały do11 l:lr 1·„ · · ' . '' 'Z Y i ną blondynkę ktr' ra siedzi teraz na sali· bić tej niemce bogatego i nrzvstojnego 

- Czy jest on częstym ~ościem u pa- ny, trzymane prze' · · >~)\\"41 w towurzy~t 1.\ ie .-;tnrszej pani i mto- 1„frajc ra", wszystkie jednak jej zabiegi 

na? -· w surowej dysc:rr:· ... . ' l i·~> <-v:k1cin- dzieńca? ! okazały się be1c:lrnteczne„. Tak, tak, 

- Hm .•. bo ja wiem.„ Bywa tu pra- ie~ było śpiew~ć tęskne pieśni cxgań- ,- - P rzy ~vm stoliku pod ?kn~m? I pan~e komisarzu, na miłość niema spo-

włe codziennie„. sk1e na e~tradz1e, a potem„. baw1c go-
1 

- Tak„. Bardzo ładna niewiasta.„ sobow„. 

-.... A ra młoda niewiasta. z którą sie- ści przy stolikach i w gabinetach. Miały - Bardzo ładna„. - odparła pani I - A ta starsza pani. która im fo"'a 

dzł? DIOcent od konsumcji, który zabierała o-J Maksimowa w zamyśleniu, zastanawia- 1 rzyszy? (I, c-. 11 ,) 



Str. 6. 5. V. 

W lki . k -· t , . .RYCl!.RlE MIŁOSTl!K"-; a w cy r u spor owy m to na. jpoteż.uieisre dzieło amei:rykańskieJ 
C ł I k „ produkcii filmowej, 

z owe ··guma pokonał Motykę.-Dzis · w I t s . „RYCERZE MIŁOSTEK" - I 
a czy ama or asorsk1 to. łiln:i· którego akcj.~ do głęibi poruszyć 

prawdę interesujący. · Zirytowany Motyka zaczął walczyć 
Turniej zapaśniczy zaczyna być na-1· spotęgowaną jeszcze okrzykami galerji. 

Największą sensacją jest bezwątple- już nazbyt ordynarnie, lecz niespodzie
nla udział fenomenalnego Kley'a. Siłacz wane i niebe~pieczne kontrataki Kley'a 
ten ~e względu na swoją elastyczność i przywoływały go szybko do porządku. 
specJalny system walki przezwany zo- Vv 14 min. efektownym przer~utem 
stał w świecie atletycznym „czlowie- Moty.ka rycząc leżał obu łopatkach. Kley 
kłem - gumą". To też ukazaf\ie się jęgo zebrał zasłużone oklaski. 
na ringu budzi zrozumiałą sensację. Cu- Walka mistrza P-0lski, Sztekkera z 
downie zbudowany i sympatycznej po- Le Fawre•m. po 20 min. efektownej wat
:Wierzchowności, jest on prawdziwą oz- ce rezultatu ni·e dala. 
'dobą obecnego turnieju. Ordynarnie walczący Schneider w 4 

Również wczorajsza zapowiedź spot- min. pokona! Dutzmana, którego z braku 
kania fenomenalnego Kleya z nerwo- szans wykreślono z turnieju. 
wYm Motyką wzbudziła ogromne zain- Zawzięty Myrna w 35 min. uzyskal 
teresowanie. zwycięstwo nad ciężkim f ehrin~erem. 

Walka istotnie była była niezwykle ktqry padł <Jfiarą własnej nieostrożności. 
ciekawa. Dopi.ero wczoraj po raz pierw- Dziś wałki należą do ciekawych. Wal 
szy Kley mając silnego przeciwnika czą aż trzy decydujące spntkania,. mię
mógł w caf ej okazałości zaprezentować dzy Sasorskim ·.a Schn~idrem, Le fa
swój sposób walki. wre'm a Mymą i Motyką a Buchheimem 

Ataki Motyki okazaly się zupełnie bez pozatem Kley - Febringer budzi rów· 
skuteczne, , co wprowadziło go w ztość nież zaciekawienie, 

••• 

Scena z wielkiego filmu diwiękowego 

• 

-
• B·IAlr~ SZATAN • 

z udziałem 

IW ANA fłlOZillCBINJl 
Już tylko kilka dni dzieli nas od premJery w „Caslnle". -'' •,' . -. . ' :' ' ' . ' ' ' . "-:: . " ,„.:: : 

musi katdego. 

„RYCERZE MIŁOSTEK"_. 
to film, oszałamiający potęgą wrażeń . 

„RYCERZE MIŁOSTEK" -
to wielka maruifestacja życia i µżycia. 

„RYCBRZB MIŁOSTEK" -
to pean bohąterski trzech płonących seFc , ............ ,. 

,,GRAllD·KINO~' 
W rolach głównych: 

LILY DAMITA 
WIKTOR Ne. LAGLEn 
EDMUND LOWE 

Retyser~ RAOUL WALSH. 

Tylko 

lł.130 
I 

Dr. med. 

i1:;kOr,j°kimi1ó;1~nOcb~W~h·;1.t1ca 1 W. ~ili[~i 
l.ddi, Al. Kołch•••kl ee. e1·nnk~nW"![la Ot 

.Uwa~al ał, 130 tylko przez mięsillc i:nai przy całko- ~ t lt: ! :łJ 
witem wyszkoleniu, teoretyc~nem w.-u z nauką iązcly przyjmuje w choro-

~1 w0ti;wy;~i 
Autobusy na powyższ~J linii odchO- Ceg lelnlana 25 

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godii· Telefon 126-87 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- Specjalistą cho 

Ó j• b i li I rób skórnych. cz r ze stac 1 auto usowe przy u cy i weneryc~nych 
Rzgowsłciej 85. dojazd tram w aja ml l l i 4 Elektroterapia. 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena I Leeunie lampll 
zł. 3 srr. 50. ' ~w~rcową. 

ieooc::i0e<00>G0~0(;)<D<D000ę0000(:)~ pr;cy1~U1e od ~odz, 

LECZNICA J D_okt6r . • 
LfKARZV SPECJALISTÓW t b 

8-2 1 5-9 w1ecz, 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 -6 
eddzielna poeczlc. 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 - 8· 
tylko kobiety dzeicii_ 

Dr. med. 

BłfWlni~KI 
.,,nec ja1ista ch o 
rób skórnych 
wenerycx:nych 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 
i od 5-9. 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Oddz1eina oocit"°' 
· k11.lnia ·dla paj 

.... I i~~~O:N~~y=~~~~y . auunuw~ł\\ ~b1r. ~!"ed~ -PiotrlłowsKa 294 tel. 122·89 ~ąeeialiata '1Uptęb Ol~n~r· Dr. med. 
• . skornycb, weneryc~ STU p El 

(przy przystanku tramw. oab1anicklch) nych i mocz:t.1płcio· • · : 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz wych · D•l"*lna,. cltoro ay skór'ne 
w niedziele i świeta do Z-el oo pot . „ -.. ł · 
Wszystłlłe srtecialnQścł I dentvstvka. P otr&:c_owsk•70 tel 128-98 :';c~~0C:.' ..,~~:~: _ 
Kaoiele świetlne. lamoa kTt'arcmn. (rógl lrl;lul!uattal Specjalista ~hor6b płcinwe 
elełltrnacJa. Roenti:en. szezeelenla, !• •. 181- 3 skó:nych, wenerycz SZKOLNA 12 
analiu (mociu. kalu. krwi. plwocrn. Prz'{h~Je od 8ci3? nych i moczopłcio· tei. 118•28• 
wvdzielin itd.). Ooeracie, opatrunkt. Po • rano, 0 I wvch. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zf, ~o 2.;g pp„ 0~ 6 Przyill\, od 8-10 i S-8 przyjmuje od godz 
Porada dentystyczna oraz wenel'QI~ do. ~· . w„ . w ntdl Leczenie lampą 6-9 wiecz. 
giczoa dla chorób skórnych i w~ne· zie ę ~ t'd'3ta i° I kwarcową. Oddziel- Leczenie ~wiatłem 

3 nrcz1nyc~ 
1~~!k~inia dl~ep::• na poczekalnia· dla I (Roentgen. lampa·_ -

Z Oae. P.~-........ -- , , ł Pań. kwarcowa). Elektro· 
terapja, · · -o o E o N Przefazd2 2łó~na~1 " o D E 1'f 11 CO RIO ~;:k~~r: 

.HA R·RY LIEDTKE Arena grozy Kurt Vesperman, - Hans Junkerman, Herman Plc;ha 
wfilmie w ŁA najnowsze! 
p:odukcji p. t. DCA KARNAWAŁU 

Nadprogram FARSA 
„ największego cyrkq świata. -z 

artystów. niebywałe atrakcje 
Nadprogrinn Farsa 

': . • ' ' : • ~ . " ,. ' : ' •. '' ; ,'. " :~ >-:,· ' j '. . : ' • -· „ł ·,\„ '~,:'., · . 11'-:., ·~'.',lr•h'' 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Lellarz1-specjallst6w 

Zawadzka I. 

L i Sl~III~ Doki•• ~~,_,n:ie;4 I D•. med~ 'Zdolna biuralistłr·a "[l81[~ p Kl. R e·1cher' łłnum~rb bie!fle pii;z11ca qa mas11ynie poszułcu!e 
ul.~ CEGIE~IAf!A 29 e l n g er ;~~:V."t~.;~::::~~~~~ "'6~• ~ :~pi~ij?~b •:;::::;,::: byt <ów.tot 

Gabinet wenerologiczny ~boroby weqer:vcine. 9116rae I wlold• lłiatermią. Elelcłrote weneryczne, letH• „. ---.-----------
ANDRZEJA a. TEi.. 132..... rapja. ul. Połud• łtie lampą kwMetPWą 

Cmina od s ruo do 9 wieczór. D•ra S. KArlTORA Leczenle lampą kwarcow"' -.aa.Jin nlQuta 28,0d3.1p r.10rtHl5Z:KI s 
Od U-12i 2-3 przvimufe lelcarz·i(obieła dla leczenia chorób skórnych krwi I -wydzielin PrzYiUlule Qldzi~nnfe rąno, 12-2 ł 5-8.30 w, . \4'1• 17olł-Ci0, 

V niedzie~e i !lwięta od 9--2 pp. wenervcznvch i moczl'lpłciowvcb, od 11-1 1 od 6-8 w. w niedżiele ł w nleqz. od 9·2 PP• PC)WR6Clł.. 
Leczenie chorób : 

1 
świeta od 10 ckl 12. Oddzielna pocze- Pia niezamotnvcli Preyfmufe od 12 - 1 

Wenerycznych, moczopłciowych l•••••••••••••lllll!i' kalnia dla pad. ••nar leczn•c· i od 7„5 i 4'11.1, 'uknię trikotinowe · i t. p. 

1 skórnvcn. .,,z· CZYT lbl!lillfł PJI ; Oq 1-~ w Lecznlc:v <Ptotrkows.~ 62) Dr •. med. P'•'lm~ie do
1 

repe
1
racii. 

Ba•anłt krwii wydzielin na syfilis ltrype al li 0 U I 8 .,.. ·e 76 I I · t 
Konsultacie z neurologiem i urologie1D i ekonouiił osią11nlesz fąrbuiąe swe POSZUKUJĘ natychmiast nle1'lf!ebłowa ff E.bbBR · u' '"1° 

1 
fpn a ' ptę ro 

Gabinet świaUo-lecziiiczy ooniszczone obuwie. torebki, kurtki, nego pokoju, Oferty sub .,Pokói R. W" Tllniq, 11o W prywatnem mieszkaniu. 

Ocldzief.i°:~~~:ek~~~a:s~aa kobiet. :ib'!{'':.::cr~i~!i,i/.J•u:~Ó~ w administracji •• Republiki''. . 30.5 :-==~=~::z":e 'Lekarz ~ dBftfJSfa ---- - - - --
porada 3 złote. rzanych OGRODNIK ubiera balkony, ogrody "AWROT ~ 11 MARK~J 

. · „JEDYnA„ ~~;i~e~rS'1n~~:~· J~a:~:~~ li:lfi. .t•L di 19
1
.s
0
9 • · L Q K A L 

t6dt Plołl'k~wska 106 tel.184-50 ia 10 tel. 168•56. przYJ!D• o rano, • 
Zelownia obuwia skórą _i gt1 m ą m- --~ 1 od 4 -s BU'BAUMOUll · 

KURS filet ręcznego 10 zł. WY11czam 1 ~viską na mieiscu JĘZYKA polskiego f rachękowoś.-:i dla paś spec, pd 4.5 ~ I Oddam połowę !o kal u frontowego 
haftu ręc~peg-0, maszynowego i tep~ _ _ . . szyi.Jko wyuaa studelllt ·wi't&;zego se- w niepz, od 11-2 PP• Pi t 1r ir .1:1 Jłrzy ul PiotrkCJ'WSklei pomiędzy ul. 
ryte. Ka·ufmanowa, Pioirkowska ts, I M!TONI Kochan9wski zam, Miedziana n.iestm. Star. szych specjafń!\ sltróconą ?1~ n!ezamot!'yc)ł I 0 . '~owsaa~ . Moniusz~i i Przedazd, ·' · 
piętro, 1 podwórze, p.r. ofic. 22 7, iagub~I karto mob!Hzacyjną, wyda- metoda. Gdańska 23, m. 1, fr., l ple.trQ·j ceny lecznic. tel. 121~~3 Of.erty clo . biqra ogłoszeń ft;,;1;.sa, 
-------------· ną przez p. K. tJ. Łódź, 5· ·-- -----· - .. · ·Godz. przy!~ 3„7 Plotrkcwska 50, sub „Lokal 100 '. 11 · 

" 



R11kord Polski 
w rzuci• mlott1m Dobity. 

Poswięcenie sztandaru liarbarnla-PalanJI 
3:3 (1:0) 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Poznaniu ~bity został w dniu wczoraj
szym rekord Polski w rzucie młotem o
bur~cz przez Hellasza 25:62. Jednoręcz 
rzucił He]jaz 13:93. 

KI. Sp. Bar-Kocbba 
,.. Krakowski korespondent „Expressu" 

Uroczystość po~wlęcenia sztandaru Nieznanego Zotnierza udano się na budu- telefonuje: 

Sukc1s łodzianina 
Bar-Kochby rozpoczęła sie w sobotę jący się plac sportowy Bar Kochby. W Mecz Garbarnia - Polonia minął pod 
capstrzykiem przez miasto. O godz. 11-ei go~zinach ~i.ec~o:owych odbyta się Y" , znakiem niezwykłego zainteresowania. 
wieczór odbyt o się spotkanie wetera- sah rady m1~Jsk1eJ uroc~3".'sta akademia 1 Gra by fa niezwykle interesująca ze 
nów klubu. Właściwa uroczystość po- sportowa, ktor~ ~aszczyc1h sw.ą obccno- względu na padające często bramki i na 
święcenia sztandaru rozpoczęła się dopie śclą przedstaw1c1.ele wladz wo1sk0\':Y.ch, zmienne sytuacje drużyn. Do przerwy 

W Warszawie odbyła się w dniu ro w dniu wczorajszym. O gQdz. 9„ej ra- sal!1o~ządowych 1 ko~unalnych. Gosc1 w przewagę posiada Garbarnia, która w 15 
wciorajszym motocyklowa pogoń za li-I no odbyła się zbiórka na cmentarzu. Imieniu klubu P.0~1tał red. Ros~nberg, min. zyskuje bramkę ze strzału Smoczka 
sem, w której plerwszellO m;ejsca nie gdzie uczczono pamięć zmarłych człon- poczem przemawiali pp. prof. Rug1er, d_r. Wynik ten utrzymuje się do końca. Po 
przyznano żadnemu z zawodników z po- k6w klubu. Następnie udano się df> syna- Frenkiel_, dr. Leser z. Krakowa, _tawn:k źmianie stron P_olonja usilnie naciera i w 
wodu niemotooścl oduak~1enia lisa. Dru gogi, gdzie po nabożeństwie uformował Joel, red. ,f?chs i ln~1. Na ~akonczeme 20 min. Pazurek II wyrównuje, a w kilka 
gie miejsce zajął Wójcik (Legja), trzec:e się po.chód, który przedefilował przez uli uroczystosc1 odbył się bankiet w towa- minut później Malik zdobywa prowadze
Kołakowski (Łódt). ce miasta, Po złożeniu wieńca na grob;e rzystwie zaproszonych gości. nie dla Polonji. Nim zdołano się rozej-

•••••••••••••••••••••- rzeć, a już Pazurek I zrewanżował s ię i 

I. H. S. -Czarni S:l ·(2:0). 
wyrównał. Polonja w dalszym ciągu ata-
kuje i w 35 minucie Malik znów zyskuje 
prowadzenie dla Polonji, lecz na S min. 
przed końcem wyrównuje Bator. Me-

(;zarni kondgdoie111 do spodku. czem kierował p. Rettig z Łodzi. 
Tru4nQ już ~obie chyba WVQbrazjQ bliczność nudziła sie w dniu wczoraj-' przytem, że do skandalicznie słabej gry . Cracovia „. Warszawianka 

mnie! łł!teresują~e. utwo4v. Oracze 6bu szym jest fak}. że już na kilkanaście mi-; d:użyny lwowskiej dos~roił sie całkowi- g
1

] (J •0) 
ze$pofów OOTflbt&h pańueiyz~. poru- nut przed koncern meczu znaczna część 1 cie ŁKS, który starał s1e co do Joty na- cle , 
szali się leniwie po boisku, a były wypad widzów opuściła boisko nie bedac abso-

1 
śladować przeciwnika. Drużvnie czerwo W ki k . 

0 
de t E 

5 ki, że niejednemu z zawodników nie lutnie ciekawa dalszego przebie2'U gry. nych udało się to wspaniale, gdyż w dru " arsza~s. oresp n n „ xpre • 
chciało się kilka kroków podbiec do pił- Zresztą czy była to wogóle ~ra ł czy mo · giej części meczu mieliśmy blitniaczo do I su telefonuJe. 
ki. Słowem stuprocentowe lenistwo nie- żno coś o przebiegu pisać. Bezładna ko- siebie podobne drużyny, z którvch ża- W~rs~awi~nk.a z.nacznie ustęp~w~Ia 
udolność co w sumie złożył? sie na to, , pani~a ~bu zespołów, śl~mazarne ~osu- j dna nie mogła _niczem zaim~onować. Że I prze.c1wmkow1 i przegrała zasłuz~me. 
te zawody stały na pozlom1e C klaso-

1 
wame się graczy na boisku. chwilowe I ŁKS zdobył az trzy bramki to zasługa pruzyna ~tołeczna gra coraz słabiej 1 

wym. Jeszcze kilka tego rodzaiu spotkań przebłyski kombinacyjnej gry w druiy- obrony Czarnych, trtldno sobie bowiem ~st powaz(!m k~n.dyfate~ do ·ctpadlrn. 
a publiczność będzie niewątpliwie miała nie ŁKS-u oto repertuar meczu ŁKS - I wyobrazić, by tak słabo graiaca druiy- przewaga b raco;J1 JeJ ;a ° C oczn~. 
dość meczów ligowych, a wiekszą sym- ; Czarni. Goście lwowscy wykazali tak za na jak w dniu wczorajszym mogła wo- ierwKą ~am ę J

1 
° ~iwaPo r~~~:~ 

patją będzie obdarzać zawodv A klaso- straszający spadek formy te nie sposób góle marzyć o zdobyciu bramki. ptrzez Cosso ~ wd 1 atakunJ:e 1 wz c'ą.gu 
d i j i j ·d · s' praw · , . • . . I p· t d, „ d s ron racov1a na a 1 

we, g ze przyna mn e w1 z1. ie - 1m coś dobrego wrozyć. Obronv me wt- 1erwsza po owa zawo ow mIJa po. k:lkunastu minut zdobywa dwie b·amki 
dziwą walkę, ambicję zawadmkó~, sto- , dzieliśmy wogóle u Czarnych. l1ekrnć pił 1 znakiem przewagi ŁKS-u, którv w 13 11 p~zez Mitusińskiego i Rusinka. ttdnoro
v:em t? wszystko co widza ciekawi i nę- 1 ka znajdowała się pod bramka lwowian 23 minucie zdobywa dwie bramki prz~z 1 wy punkt dla warszawianki padł z samu 
c1. Na1lepszym dowodem iak dalece pu- · (r.ajczęściej przypadkowo) byliśmy Króla. Czarni od czasu. ~o czasu atakuJą, 1 bójczego strzału Chruścińskiego w os· 

świadkami „kiksów", nieudolnvch wyko lecz brak strzelców mtezaradność pod tatniej sekundzie meczu. W drużynie kra 
pów i t. d. Przy takiej obronie orawdzi- ! brambą sprawia, że wynik nie ulega ' kowskiej wystąpi? po dłuższej przerwie 

Bokserska drużyna wą sztuką byłoby nie ZW}'efeivć prze- : zmianie przed prz~rwą. p~ Z1!1ianie stron I Szperling. 
. . . . „ ciwnika. Albo pomoc ł atak Cnrnych. obraz gry o tyle 1e zmlemł. ze Ł~S ~ał-

gdańsk1e1 polrc1i .Schuopo wal- · Czy można taką druiyne nazwać extra kowicie dostroił się do gry przec1wmka. Inne mecze czy 1 czerwca w łodzi klasą? I to mają być piłkarze od któ„ Dwie przypadkowe bramki nadają ze 
rych powinni brać przykład zawodnicy 1 strzałów Tadeuszewicza dla ŁKS-~ oraz ligowe w kraiu 

'Jak się dowiadujemy Łódzki Okręgo- młodszych drużyn? Wszak orzedpołu- Ostrowskiego dla Czarn~ch. Pubhczno· Warszawa: Legja - Warta 4:0 (3:0). 
'NY Z .viązek Bokserski zfinalłzował w dniowy mecz Turystów z ŁKS Ib stał na ści około 150 osób. Sędziował o. Burka ; Nadspodziewany wysokocyfrowy suk· 
dr iu wczorajszym urnowe co do przyJa- zoacznie wyższym poziomie. Ciekawe z Krakowa. ces Legjl, która miała d-0bry i szczęśliwy 
zau do Łodzi znakomitego zesoołu bo- dzień. Bramki dla Legji zdobyli: Przez-
ksersl:iego gdańskiej policji „Schuppo", dziecki 2, Łańko i Szaller po jednej. Fon-
który ma walczyć w Łodzi z reorezen- w · • ·1k k• towicz w bramce Warty grał słabo . So-

~~~!ifz'~;~~aur~osk~ri:l;~h 6p:ę:cf:r~y czora1sze mecze Pl ars IB dziowar dobrze p. Wardęszkiewicz. 
gdańskich zobaczymy w Łodzi w dniu b I k h lód kl h I I I I eh Królewska Huta: ŁTSG - Ruch t :.3 
1 czerwca. Reprezentuja oni bardzo wy- na O S BC z C prOW OC ODO ny (0:2). Zwycięstwo Ruchu zasłużone. Dr;i 
scka. klasę, t~ też wizyta i~h bedzie nie- .Mistrzostwo klaSf A: f Pogoń_ Concordia 4:2 (2:2). Do żyna ta miała znacznie więcej z gry v1 
lada ewenementem w życiu soortowem Turyści _ ŁKS lb 1 ·0 (l ~O). znaczna przerwy przewaga Pogoni, po zmianie pierwszej połowie. Bramki dla Rucau 
naszego miasta. przewaga Turystów, którzy wracają do stron gra wyrówna~a. Zasłużony sukc~s zdobyli _Peterek 2 i Sobota, dla Ł TSO 

Pięściarze Łodzi, którzy w roku bie· dawnej fort!1Y: Jedyną bramke zdobył dobrze grającej druzyny Pogom. Sędzio tterbsrc1ch. 
żącym mieli do zanotowania cały sze· Halm. Sędz1-0wal p. Blra. . wał p. Rakowski. 
reg pełnowartościowych sukcesów, jak ttakoah - Orkan t:o (l:O). Jedyną Sokół (Pabian.)- Kadimah 3:2 (0:2). DzlS zakończoniB 
dwukrotne zwycięstwo nad Warszawą, bramkę d!a ttakoahu .z.dobywa Presser. Do przerwy Kadimah prowadz! 2:0~ lecz U 
zwycięstwo nad Sląskiem. nad oięścia- Drużyna zydow~ka .m1ala znaczną prz~- nie wytrzymuje tempa zawodów i prze
rzami południowo-wschodnich Niemiec, wagę nad przec1w~1kie~. grywa z różnicą jednej bramki. Sędzio-
<h użyn" „Teutcnji'\ kombinowanym ze- ŁTSG Jb - Umon ~:2 <2:1~. Zwyclę- wał p. Gr;/.ł:t~~~~two klasy C: 
społem berlińskich czołowvch klubów s~wo re~erwy ŁTSG .mezasłuzone. Wy- B. K. S - Sztern 6:1 (1:1). Wspania
,,Heros" - ,,Makkabi", sukce·sem na m~ rem1sow~ odpowiadałby przebiega- ły sukces drużyny brzezińskiej, grającej 
czwórmeczu w Budapeszcie. zdobyciem w1 gry. Sędzia p. Rychter • . 
_.w""ch tytułów mistrzów Polski' - zm1·e Burza - PTC 1: 1 (1 ;O). Derby dru- pierwszy mecz 0 mistrzostwo w Łodzi· 
1.o u Widzewska Manuf. - Kraft 4:1 (1 :O). 
n.y się obecnie z bardzo słlnvm przeci- żyn pabianickich zakończyły się wyni- Zasłużone zwycięstwo zespołu febrycz-
Miikiem, który przysyła ósemke rep re- ki em r.emisowym. Burza miała w czasie nego, dla którego bramki zdobyli: Le
zentatywnych pięściarzy wolnerco mia- gry widoczną _orzewa~ę. nart I - dwie, Lenart II i Kowalewski po 

meczu Polska-Rumunja 

Ostatni dzień meczu tennisowego o 
puhar Davisa przyniósł niespodziankę \\ 
postaci wspania~ego sukcesu Ttoczyń
skiego nad Mishu (Rum.) 6:3, 7 :9, 8 :6, 
4:6, 6:0. W drugiem spotkaniu M. Stola
row - Poulieff przy stanie 6:8, 6:1, 6:2 
mecz został przerwany z powodu ciem
ności. Jak widzimy więc Polska miata 
szanse zwycięstwa. -

sta Gdańska. WKS - Bieg 2:0 ,(2:0). Do przerw.Y jednej. 
przewa~a WKS-u, ktory zdobYWa dwie s b · 
bramki przez Klimczaka i Płońskiego. Sę Kolejowy - Oluchoniemi 6:0. Nie- o ot.nie spotkanie w grze podw()f.nej 

Towarzyski macz dziował p. Szer. zwykle słaba gra drużyny Gluchonie- .Mischou - Poulieff zakończyło się zwy-
mych. cięstwem rumunów 1 :6, 6:2, 6:3, 7:5, co 

Mistrzostwo klasy B: Mecze towarzyskie: łącznie z wczorajszym wynikiem przy-Pogorł-Wis/a. 
ttasmonea - Zjednoczone 3:2 (1 :O). Z okazji &w:ęta miejskiego Komiteju 1 nosi ogólny stan meczu 2:2. Od wyniku 

W drugim ~niu świąt rozegrała Po- Derby klubów B klasowYch zakończyły w. f. i p. w. odbyły się zawody w pitkę dzisiejszej partji Maks Stolarow - Pou
...;06 towarzysk~ mecz z Wisłą kra~ow- się zasłużooem zwycięstwem ttasmonei, nożną. Uzyskano i:astępujące wyniki: j lieff zależne będzie, które z państw od
sk-., który tak Jak mecz mis~rzowski za- dla które! bramki ~dobyli! Koplowlcz 2 Widzew - TUR 3:2, Bar Kochba - Ju- niesie zwycięstwo. 
kończył sie wynikłe~ remisowym 2:2. oraz Frenkiel, dla Zjednoczonych Kozok. trzenka 1:3 (0:2), Gentleman - Poznań-
Oble drużyny wystąpiły do iry ze zna- Sędz.ia Krachulec. ski 1 :O, SSKM - .Qeyer 4:3. 
czną rezerwą. 

w_ spotkaniu o puhar Dawisa Japonja 
- Węgry w Budapeszcie, Japonia pro
wadzi po pierwszym d.niu 2 :O. 

„LU N A" Skład reprezentacji warszawy Spotkanie towarzyskie 
Rewla m6d no me€Z pilharski z l.ipskiem. JUTRZENKA - BARKOCHBA 3:1 (2:0) 

Dziś 0 god!. JO wlecz. odbędzie Piłkar~ka rcp~ezentacfa ~ar~z~wy I Wypii.ewski, Na~ot, Mark, ~sze~sk!, . Spotk~nie towarzyskie zakończyło 
się w kino· teatrze 11LUf1AH grać .będzie w_ dnm 10 bm. w Lip.sk~.1 11 Josz.kie. ~ap:sow1: Keller, M1ąc~yn~k1, się zwyc ięstwem Jutrzenki. Gra dość ży 

R j ód na rok 1930 I ~m. w Chem!l cz. Skład reprezentac11 s~o I Szczepaniak l Pazu:.ek I~. Jak w1dz1m~ I wa, pod koniec drużyny opadają na si-
ew a m f l:cy na obydwa te spotkM?1a przedsta~a j brak "'.' r~pre_zentaci.1 .stolicy Kahana, kt~ I łach. Dla Jutrzenki wszystkie i.;c·aL~ zdo~ 

rz~1.ap~~i:1;i~t'r~!~~'.,1j°~ 'W'f'ObJ na• I się następuj ąco: Domański, Martyn~. Zie ry z17a1du)'e się obecm1e w bardzo słabe1 j był środek atak.u. Dla Bar] : '.iii 1 \'. 1, 

\.lliimliiiiilllillllii•imll••••llll' mian;, Nowakowski, Ziwierz Il, Sialler, ł formte. t ... ~znik. Sędziował p. Płot'ish 



Pod1Jrzani sportowcy 
SOWIBCCJ 

niewpuszczeni do Anglii 
Sekretarz stanu dla soraw wojsko

wych złożył w Izbie gmin oświadczenie 
z którego wynika, iż odmówiono wyda
nia pozwolenia na przejazd sowieckiej 
drużynie piłki nożnej, która zamierzała 
odbyć podróż okrężną po Wielkiej Bry
tanji. Odmowa nastąpiła z tesro powo
du, ponieważ drużyna nie udowodniła, 
czy podróż ma rzeczywiście charakter 
wyłącznie sportowy. .1 

Burzliwa powitania 
prof. Unanumo_ w Madrycie 

Paryż, 5 maja. 
Donoszą, że prof. Unamuno oowrócił 

do Madrytu. Policja rozoedziła studen 
tów, którzy chcieli go na dworcu powi
tać owacyjnie. Również wystąpiła poli 
cja przeciw jego zwolennikom. którzy 
go oczekiwali w hotelu. Około dwuna
stu ludzi miało odnieść ranv. 

Dawni· szpicla 
rządzą Rosją sowiecką 

Moskwa. 5 maja. 
Zakonczona została tutai t. zw. czy

stka w związku z nowym dekretem o 
kolektywizacji i zmaykaniu cerkwi. Re
wizja składu osobowego GPU wykaza
ła, że 60 proc. agentów, robiacvch fak
tycznie politykę Rosji sowieckiei, skła
da się z b. członków reakcyjnvch związ 
ków rosyjskich, jak również tainej ochra 
ny carskiej. , 

tali oni na czele zwlazk6w. prowa
. dząc bezwzględną walke w t. zw. kuła
ctwem. Dziełem Ich były naisroższe 
wyroki śmierci. 

'Jak się okazało, nie bvli to z prze
konania komuniści, lecz utrzvmywali 
się przy władzy tylko pdzy pomocy te
roru. 

W Chinach wciąż , 
wrzenie 

Londyn, 5 maja 
„Times- donosi z ttong-Kongu, że 

rząd kantoński jest poważnie zaniepo
kojony buntem jednej dywiz.ii wojsk rzą 
dowych w sile 5.000 ludzi. Zbuntowana 
dywizja stacjonuje w prowincjach Kwan 
tung i Kjangsi. Zachodzi obawa. że zbun 
towane oddziały przyłączyły się do 
wojsk generała Fenga i rozooczną na
tarcie na Kwantug. 

Wskutek przedstawień zainteresowa 
nych państw, rząd nankiński wvdał po 
lecenia prowincjonalnym władzom kan
tońskim wypuszczenia na wolność Z-eh 
misjonarzy niemieckich oraz iednego 
misjonarza szwajcarskiego. którzy zo
stali uprowadzeni przez bandvtów. 

Datałiścl·wlóknlarza 
denionsfro111ali pr•ed111fio 
podatA0111ł 06roto111eniu 

Praga, 5 maja 

1930---------------•· Nr. 124. 

KĄ.MILLA HORN, która z filmu niemlec kiego przeszła do amerykańskiego -
odniosła olbrzymi sukces w dźwiękowcach, nagrywanych w trzech wersjach: 

ansdelskiej, niem ieckiej i · francuskie i. 
iłNA' bWWMGi00; 4& WW' M1A AM' ;+. 

o dunu 

J,. 

widziane z katedry św. Pawła. " 

Anglia · powołuje do życia „Radq spożywców" 

r sni,;a f!onu 
o 1e flieśo pisarza 

OUSTAW FLAUBERT, 
7-g<> b. m. mija 50 lat od.śmierci tego Je
dnego z największych powieści-0pisarzy 

Francji • ••••••••••••• „ ... „ ........ „, 

'101110 opera na
eeoAomp uiora 

DARllJS MILHAUD, 
znany kompozytor francuski, zwrdcłł 
uwag_ę na siebie ostatnią swą operą p. t. 

„Krzysztof Kolumb''. ...................... „ ....... 

W roku ZOOO kmiotek nasz bedzle na
woził pole przy pomocy samolotów.„ „ ••••• „ ....... „ ........... ... 

Xadu•u,;ia 
.., poli€fi Dęf!iershief 

Właściciele sklepów włókienniczych Londyn, 5 maja I tencji Rady n~leży ustalanie co p~wien Budapeszt, 5 maja 
urządzili wczoraj demonstracje w parła- Rząd ogłosił tekst projektu ustawy, 1 cza~ cen detal~cznych artykuł.ów pierw- W głównej kasie policyjnej zostały 
mencie przeciwko podatkowi obrotowe- powołującej do życia Radę Soożywczą. I szeJ po.tr~eby 1 walka z n~dm1erne.m śru popełnione wielkie nadużycia. Kasjer za 
mu. Po zamknięciu sklepów udali się oni 

1 

Rada składać się będzie z 7 członków bowamem cen. Rada moze wvm1erzać . brał całą gotówkę, przeznaczona na wy 
gnemjalnie do gmachu parlamentu, ldzie w tej liczbie 2 przedstaw. orsranizacji l w drodze administracyjnej karv pienięż płatę dla urzędników i policiantów, po. 
zażądali uchwalenia noweli do ustawy o kobiecych. Do Rady mogą wejść człon- ne w granicach od 5 do 10 funt. szt. za czem zbiegł zagranice. 
podatku obrotowym. Demonstracja mia l kowie nadzwyczajni, mianowicie przez pierwsze wykroczenia z pozbawieniem I Władze śledcze wystałv za nim ra-
ta przebieg niezwykle burzliwv. Urząd Handlu i Przemysłu. Do kompe- wolności do 3 miesięcy djo-depesze gończe. · 

Pr.enumerata·w Łodzi 2.90 miesięcznle.-Zam iejscowe 3.5{) zr Ocrłoszen1·a·. ZWYCZAJNE: !z gr. za W'i.ersz m .. illmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
• miesięcznie.-Zagranicą 5.60 zł. mi csi~czn.e. _ b W TEK~CIE: 5Q gr. za Wierz mti1metrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

i:::::::=======~ · Odno5zenie do domów 40 groszy . - ::i 
"I~ -.r#--r ' NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. ·wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. ~1.-szp.). Zm:cz i 
Re(łaficfa'. l 'Administracja·, Piofrkowska 49. Godziny p r z y·~.; rr,: :,,;: !'; - za:Jlub. po tBkśc i e 10 zr. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata.• Zamiejscowe 0 so n: oc .. za-

. [,~~efon 'AdministrftCji 1.22-14 ........ ...J PO po!.. Rękopis,. w r.ie;:ai„ · „ .o- graniczne o 100 proc. drożej . Za terminowy druk odoszeń administracja nie odpowi:· .. 1 !'· ·bne 

~~~.Redak':_ji: 1.27~24, 1.36-43, 1.3~:44 _ _ nych me zw raca s ię. - - - - ··- 15 g~oszy. - Najmniejsze zr 1.50, poszukiwąnie pracy 12 groszy, najmniejsze 1,::,1. 

7.,a wydawnictwo l!~~p,ubHka" ~· :i; ogr. od~ow. Władysław Polak. W drukarni „l{cpubil ki" sp. z oi.r. oup., Piotrkuwsk~ 49 i 6~ Redaktor~ odpow. Jan c , 1 '"' 
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